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OSŁOSZBSffi PRZEDPŁATY
W Krakowie: na miesiąc Grudzień złr. 2 
Z przesyłką pocztową w Pań

stwie Austryackiem, za mie
siąc G r u d z ień ............................ złr. 2 c. 25

p o i Grudnia do końca Marca „ 8 „

K r a k ó w  3 9  lis to p a d a .
Z przyjemnością zawsze zwracaliśmy w pi 

śmie naszem uwagę czytelników na powsta
jące w mieście naszem Ochrony dla dzieci 
i na pomyślny rozwój tych zakładów. Uwa
żaliśmy w nich zawsze dobrze obmyślony 
fundament wychowania, które od kolebki 
zaniedbanem być niepowinno, a które nie
stety wśród ludności ubogiej, zaledwie wy 
żywić się mogącej, zbyt często najsmutniej
szemu zaniedbaniu ulega. Tem bardziej mo
żemy z przyjemnością teraz zwrócić oczy 
w tę stronę, kiedy zawiadomieni o mającej 
się w tych dniach otworzyć Ochronie pra
wdziwie wzorowo urządzonej, dopatrujemy 
w tem zdarzeniu dowód żywotności instytu- 
cyi skromnie ale ciągle działającej, a oraz 
trafne dogodzenie rzetelnej potrzebie.

Wyznać to bowiem z żalem musimy, iż 
ludność przedmieść naszych, przez kilka lat 
ostatnich nietylko w zamożności nie postą
piła, ale nawet utrudnionemi dla niej zosta
ły warunki staranniejszego wychowania, w 
miarę jak utrudniła się sposobność uzyska
nia zarobku. Po latach dwudziestu i jednem, 
bo tak dawno jest jak w mieście naszem 
powstała pierwsza Ochronka, widzimy nie 
za nagłym popędem szlachetnej m yśli, ale 
po długiem doświadczeniu i obeznaniu się 
z przedmiotem, pojawiającą się gałązkę tej 
instytucyi bujniejszą niż inne dotychczaso
we, i to nas przejmuje prawdziwem ukon 
tentowaniem. Przygotowania zrobione do o- 
twarcia temi dniami nowej Ochrony, okazu
ją, że z największą starannością przystąpio
no do rzeczy i że Ochroną tą poszczycić się 
będzie mogło miasto nasze.

W końcu ulicy Krowoderskiój, w miej
scu od środka miasta wprawdzie oddalonem, 
lecz bliskiem tój części przedmieść, które 
uboższą ludnością są przepełnione, stał nie
dawno jeszcze dom niski, ciemny, wewnątrz 
zniszczony, w dziedzińcu przedstawiający 
widok spustoszenia. W krótkim przeciągu 
czasu przemienionym on został na budynek 
ładny, opatrzony we wszystko co przy pro
stocie właściwój jego przeznaczeniu, umie
jętne zastosowanie wygody a nawet ozdo
by nadać mu mogło. Obszerny, światła i 
powietrza dostatek mający, z gruntu prze
budowany, z dziedzińcem urządzonym dla 
dzieci, ocienionym drzewami i widokiem o- 
grodu w dali. To w tój chwili zupełnie już 
jest przysposobione na przyjęcie dzieci, któ
rych Ochrona ta do sto pomieścić będzie 
mogła, i przewodniczek ich, niezmordowa
nych i wzorowych Sióstr Miłosierdzia, któ
rych prowadzeniu Ochrona ta powierzoną 
została.

Jeżeli funduszów znacznych, mniemamy, 
wymagało takie urządzenie lokalu, sądzimy, 
że fundusze te dobrze użytemi zostały, i nie
tylko podziwiamy tę najwyższej Opatrzno
ści rękę, która dostarcza tój manny dobro- 
czynnój, gdy tylko są ręce gotowe użyć jój 
na pożytek bliźniego, lecz pochwalamy za

razem dążność do ulepszeń jaką widzimy 
zastosowaną w tym powstałym świeżo bu
dynku, gdyż dziecku niewątpliwie należy się 
obok religijnego i moralnego prowadzenia 
i dozoru, także widok porządku, czystości 
i ładu których pierwsze pojęcia przeniknąć 
powinny w Ochronie młode wyobraźnie dzie 
ci. Wystawić sobie możemy łatwo, że mimo 
dobroczynnych darów, które spotykają tę 
instytucyę, źródła jakiemi zarząd jój roz 
rządzać może, musiały się jednak wyczer 
pać użyciem ich na budowę domu i że na
dal koszt utrzymania znaczniejszym się sta 
nie. Korzystamy więc z tój sposobności, a 
by polecić znowu zasłużony już miastu na
szemu zakład pamięci współobywateli. Niech 
zacni i żywiący chrześciańskie uczucia mie 
szkańcy stali i czasowi tego miasta, nie da
dzą nigdy uschnąć, albo osłabnąć tylko 
tej zdrowój gałązce życia naszego społecz 
nego, niech ją otaczają staraniem i pieczą; 
błogosławieństwo, które przez nich spłynie 
na dzieci te przytulone w Ochronach, bę
dzie zadatkiem błogosławieństwa dla przy 
szłości i miasta i kraju.

O reformie opodatkowania stałego.
XII.

Najważniejszym przedmiotem podatku ren tow e
go, są odsetki i renty 1) od pożyczek państwo 
wych, 2) od pożyczek innych fanduszów publicz 
nych i 3) od pożyczek pryw atnych. Podatek od 
pierwszych będzie tak  ja k  dotychczas się dzie
je, odtrącany przy wypłacie ren t lub odsetków. 
T akże w sposobie opodatkow ania odsetek i rent 
od wiszących długów pryw atnych , nie zmieni 
się nic w dotychczasowych praw ach. Jeśli bowiem 
długi są zahipotekow ane na realności podlegają- 
cćj podatkom realnym , lub ulokowane w przed
siębiorstwach podlegających podatkowi rentowemu, 
wtedy odsetki nie mogą być odciągane od opo
datkow anego dochodu z  posiadłości realućj lub 
od przedsiębiorstwa, a  tak  cały czysty dochód 
dłużnika podpada podatkow i. D łużnik ma je 
dnakże praw o odtrącić sobie podatek rentowy 
przy w ypłacie odsetków wierzycielowi.

Wierzyciel opłaca tym sposobem podatki po 
średnio, a podatkującem u zapew nia się prawo 
zwrotu za opłatę dochodu pobieranego przez w ie
rzyciela. Prawo to okazało się w pełnćj sku tecz
ności p rzysługach  i pretensyacb, których wypowia 
dać nie m ożna, a  wobec sądu przy skardo oz 
zapłacenie procentów, przeciwstawione być może, 
a nawet w razie zapłacenia, jak  żądanie zwrotne 
urzeczywistnione być może.

Spraw ę o pośrednie lub bezpośrednie opodatko
wanie rent hipotecznych i odsetków, w yłuszczo- 
uo już przy dodatkach do podatku realnego.

Bezpośrednie opodatkowanie odsetków od ka
pitałów ulokowanych w przedsiębiorstw ach za 
robkowych , prowadziłoby w razie bezwzględnego 
irzyjm ow ania fasyj podatkowych, do ukrócania 

należytości podatkowćj, w przeciwnym  zaś razie, 
do nie miłych poszukiwań i w yjaśnień wewnętrz
nych spraw  domowych, a  rezultat docieczony nie 
polepszyłby nigdy stanow iska dłużnika wobec 
wierzyciela.

W dziale opodatkow ania odsetek i rent od sta 
ych  długów  pryw atnych, które nie należą do po- 
wyż oznaczonych kategoryj, musiano w braku  in
nych skuteczniejszych środków, zatrzym ać do
tychczasowy sposób fasyonowania się, które pod 
tontrolę komisyj powiatowych przypada.

Dochód ze stow arzyszeń zyskownych, należało- 
jy  właściwie poddać podatkowi zarobkowemu; 
>onieważ jednak  obrót przedsiębiorstw a by wa czę-; 

stokroć bardzo rozprzestrzeniony, a dochód akcyo-1 
naryuszów przybiera w łasność rentow ą, przeto 
poddano te dochody podatkow i rentowem u, a  wy 
miar podatku poruczono komisyom podatkowym

miast głów nych, gdzie reprezentacye stow arzyszeń 
najzwyklćj przebyw ają.

Uiszczanie i  przym usowy pobór podatków stałych.
W edle projektu reformy, m ają być podatki stałe 

uiszczane w 4ch kw artalnych antycypacyjnych ra 
tach, z góry  w term inach wyznaczyć się m ają
cych na 8 dni naprzód, o czem każdą gm inę za
wiadomić należy. D otąd istn ieją do uiszczenia po 
datków najróżnorodniejsze term ina ,'k tó re  obecnym 
projektem się wyrównają, Rzeczą każdćj rep re 
zen tac ji krajowćj będzie, term ina podatkow e u 
stanowić wedle najstosowniejszych potrzeb pro- 
wincyi.

Od nieuiszczonych w term inie podatków i do
datków, wym ierzoną i pobieraną będzie 6g pro
w iz ja  zwłoki. Dotychczas istn iał zwyczaj nakła 
dania egzekucyi, a  to : w pierwszych siedmiu 
dniach po 3 k r. m . k .  czyli 5  centów austr., zaś 
w dalszych 7 dniach podw ójną należytość egze
kucy jną; tym  sposobem najuboższa klasa  kontry 
buentów częstokroć opłacać m usiała w iększą egze 
kucyę aniżeli należytość podatkow a wynosiła; 
zamożny zaś podatkujący, którego podatki zna
czniejszą kw otę tworzyły, m ógł zwlekać uiszcze
nie dow olnie i tymczasem pieniądze obracać na 
korzystne spekulacye, zanim  nastąpiło fantowanie, 
które zw ykle po upływie dłuższego czasu m iej
sce dopiero m iało. Egzekucya przeto w ojskow a 
jest d la  ubogich za nadto uciążliw ą, a  dla bogatych 
niedostateczną, i aż nadto często powodem do nad
użyć i ekscesów się s taw a ła . W prowadzeniem 
prowizyi zw łoki, zaradzi się temu wszystkiemu, 
zwłaszcza, że ten sposób egzekucyi istniał na  mo 
cy patentu cesarskiego z dn ia  18 kw ietnia 1816 
§ 38, w prowincyach niegdyś w łoskich, a  w T y
rolu obecnie istnieje na m ocy patentu z dnia 3 
października 1822  § 16, i bardzo praktycznym  być 
się okazał.

Po upływie dni 14tu zaw ezw ać przyjdzie do u- 
iszczenia renitentów z zagrożeniem, iż jeśli w prze
ciągu dalszych 5ciu dni zapłacenie nie nastąpi, 
wtedy tantow auić ruchom ości, a  gdyby te w 14tu 
dniach nie zostały w ykupione, sprzedaż fantów 
przedsięw ziętą zostanie w drodze publicznej licy- 
tacyi. Gdyby wartość ruchomości nie była dosta 
teczną na pokrycie należytości podatkowej, wtedy 
nastąpiłaby sekw estracya dochodów w drodze adm i
nistracyjnej, a  nakoniec sprzedaż realności w dro 
dze sądowej. To uprzyw ilejow ane postępowanie eg
zekucyjne mogłoby być wykony wanem tylko co do 
zaległości podatkowych z ostatnich trzech la t; i 
tego tylko rodzaju zaległości m iałyby praw o p ier
wszeństwa przed wszelkiemi zahypotekowanemi 
ciężaram i tabularnem i, dawniejsze zaś restancye 
następow aćby mogły z kolei dopiero po w szy
stkich innych wierzycielach tabularnych. — Podo
bnej prerogatyw y używ ałyby podatki także w wy
padkach konkursowych.

Indywidualny pobór podatków  musi załatw iać 
gm ina podatkująca na  w łasny koszt i za  własnem  
wręczeniem  przez poborców uznanych za zdol
nych przez c. k. w ładzę powiatową, albo przez 
dzierżawców kaucyonowanych. Na wszelki w ypa
dek m usiałaby gm ina zaległe podatki w razie po
trzeby z w łasnych naw et środków  uiścić najdalej 
do 15go trzeciego m iesiąca po term inie przypadło
ści, d la uniknięcia opłaty ó°,/0 prowizyi zwłoki, bez 
względu na w ypadki elem entarne, zubożenie kou- 
trybuentów  i t. p. Po zapłaceniu podatków  z k a 
sy gminnej, w pływ ałyby prowizye zwłoki od re- 
nitentów na rzecz fanduszu gminnego.

Chcąc zapewnić ulżenia w uiszczaniu podatków 
gminom zubożałym , i umożliwić poszczególnym 
rontrybuentom  zapom ogę, należałoby utworzyć o- 

8obny fundusz zapomogi krajowej, o czem w  oso
bnym artykule rzecz będzie.

Ze indyw idualny pobór podatków do obowiąz- 
łów  gmin należy, orzeczono już w ustaw ie gm in- 

uej z r. 1849 i 1859. W wielu krajach  koron
nych wprowadzono ten obowiązek w życie,(a m ia
nowicie: w Tyrolu, W ęgrzech, Siedm iogrodzie i 
Czechach —  w zupełności, zaś w Galicyi i w in
nych krajach koronnych częściowo. P ro jek t refor
my reguluje tę spraw ę całkowicie, i czyni gm inę 
odpowiedzialną nietylko za rzeczywiście pobra
ne podatki, ale także za zupełne i prawocze- 
sne w ybranie należytości, chociażby takow a z po 
wodu zubożenia poszczególnych kontrybnentów o

debraną być nie mogła.
Przy projektowanym  system ie podatku kwoto

wego, nie można przyjąć innego sposobu odpowie
dzialności, zwłaszcza, iż takow a je s t najprakty ' 
czniejszą, i że ze statystycznych zestaw ień prze 
konano się, iż tam, gdzie gm iny dotąd żadnego 
wpływu na pobór podatków  nie miały, wynosiła 
zaległość przeciętnie 16—20%  jednorocznej nale 
źytości, przeciwnie zaś tam, gdzie ten pobór gmi 
na załatw ia, restancyj wcale żadnych niema.

Z a szkody elem entarne i opróżnienie m ieszkań 
opuszczenie podatku miejsca mieć nie będzie, po 
nieważ na te okoliczności zważać m ają odnośnie 
kom isye z góry, przy wym iarze i rozdzielaniu na 
leżytości podatkow ej; dotychczasowy zwyczaj do 
chodzenia szkód elem entarnych spraw iał często 
kroć więcej kosztów, aniżeli cyfra darowanego po 
datku wynosiła, k tóra najczęściej rozdrobniona po 
między wielu posiadaczy gruntow ych, tymże ża 
dnej praw ie ulgi nie przynosiła. Przepadanie na
leżytości podatkowej u poszczególnych kontrybu- 
entów z powodu ubóstwa, pow staw ało najczęściej 
z przyczyny niedbalstw a organów poborowych, a 
darow izna takiego podatku jest prem ią tego nie
dbalstw a na niekorzyść innych kontrybuentów 
daną.

W miejsce dotychczasowych c. k. urzędów po
datkow ych, proponuje projekt reform y urządzenie 
powiatowego urzędu podatkowego, którego obowiąz 
aiern będzie: a) sporządzanie podatkow ych tabe 
dla każdej g m in y ; b) obliczanie i przypisyw anie 
prowizyi zw łoki; c) pobór należytości konkretal- 
nej z dodatkam i od gmin, dzierżawców i od po
siadaczy w ielkich w łasności; d) odwożenie zebra
nych p ieniędzy; e) prow adzenie ewidencyi przy
rostów i ubytków  należytości podatkow ej; f ) wy
kazyw anie zaległości do egzekucyi. Koszta utrzy 
m ania powiatow ych urzędów podatkowych i udpo 
wiedzialność za takowe, przypadłyby wszystkim 
gminom pow iatu w udziale, a  skarb  państw a po 
nosiłby tylko stosow ną część wydatków tego u 
trzym ania, obliczyć się m ającą wedle procentu od 
jodatkowych pieniędzy odwożonych w czasie prze 
pisanym . —  Kary pieniężne za przekroczenia u 
staw y podatkowej, w pływ ałyby do kasy  pow ia
towej.

Przy nowourządzonyck w Galicyi R adach po 
wiatowyah, zaprow adzenie projektow anych urzę
dów podatkowych żadDym niepodlegałoby tru 
dnościom1, a  skarbow i publicznemu znaczne zao
szczędziłoby koszta. — Nieład panujący w te ra 
źniejszych kasach podatkow ych pomimo kontroli 
najmocniej rozszerzonej i pomimo nadzoru ze stro 
ny c. k. urzędów powiatowych, inspektoratów  
c. k . urzędów finansowych, częste defraudacye, 
nigdy nieustające i bardzo kosztowne komisye, 
odpadłyby jednym  zam achem , i ustałyby te wszel
kiego rodzaju nadużycia , na które (bezustannie 
sraj, kontrybuenci i adm inistracya publiczna cho
ruje, zwłaszcza, że przy nowym organizm ie c. k. 
urzędów powiatowych, zam ianowanym  został dla 
sażdego powiatu inspektor czyli kom isarz podat
kowy jako referent odnośnego d z ia łu , któremu 
nadzór i odpowiedzialność stosowna za powiatowe 
urzędy podatkow e przypada.

Fundusz utrzym ania tych urzędów podatkowych 
wzrastałby, gdyby tym urzędom za siusznem w y
nagrodzeniem  powierzone zo sta ły : 1) m ajątki de
pozytowe sądowe; 2)rm ajątki sierocińskie; 3) praw ne 
należytości bezpośrednie i stęplowe wedle praw a z 
9 lutego i 2go sierpnia 1850 wraz z póżniejszemi 
irzepisami; 4) taksy; 5) sprzedaż znaczków stęplo 
wych wyższych kategoryj; 6) spraw y prowizyjne 
tas  oszczędności, tow arzystw  kredytowych i ban- 
łów  hipotecznych, tudzież tow arzystw  asekura

cyjnych, loteryjnych przedsiębiorstw  i t. p. 7) spo
rządzanie i w ydaw anie ekstraktów  posiadłości za 
opłatą taksy  wyznaczonej; 8) pobór k ar pienię
żnych za przekroczenia ustaw y podatkowej.

Zam iast poboru indywidualnego przez poborców 
gm innych mogłoby także mieć miejsce z a  d z i e r 
ż a w i e  n i e  p o d a t k ó w  przez komisye powiato
we w drodze licytacyi publicznej, za op łatą  pew 
nej prowizyi ze strony gm iny za kwotę zadzierża 
w ioną na trzecbletnijokres. Zatw ierdzenie dzierża
wy należałoby do atrybucyi kom isyi powiatowej. 
W tym w ypadku oznaczone kary  za zwłokę,- p rzy
padałyby dzierżawcy, któren jednak  w term i
nach oznaczonych przypadające podatki z dodat

kami bez względu na to, ażali je  od płacących o- 
debrał lub nie —  najdalej do ostatniego tego mie-' 
siąca, w którym  podatek przypada, do kasy  za
płacić będzie obowiązanym, inaczej 5 %  prow i
zyi zwłoki i wszelkie skutki surowości egzekucyj
nej i złam ania kontraktu ponosić będzie musiał.

W ykazane w swoim czasie t. j .  14 dni po te r
minie przypadłości, zalegle kwoty, któreby w prze
ciągu 6 m iesięcy przez odnośny urząd pow iatow y 
odebrane nie zostały, gm ina zapłacić by łaby obo
wiązaną.

W  daw nych włoskich prowincyach prak tyko
wał się system dzierżaw ny z najlepszym skutkiem , 
a gdy gminie przysłużą praw o wyboru co do oso
by dzierżawcy i sposobu płacenia, t . j .  czy pobór 
przez właściwego poborcę gminnego albo też przez 
dzierżawcę załatwionym być ma, przeto odpada
ją  zarzuty co do niewykonalności i dyskredyfu sy 
stemu dzierżawnego. (D . n.)
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-+• (Parcelowanie i  systemata hipoteczne). D rugą 
spraw ą krzyżującą się z wolnością parcelow ania o- 
prócz w poprzednim  liście poruszonego zadania 
kom asacyi, jest zastosowanie system u hipoteczne
go. Uznano już powszechnie nadzwyczajną ważność 
i nagłość zaprow adzenia u nas ksiąg  hipotecznych 
rustykalnych, kom isya nawet praw nicza ostatniego 
sejmu pracow ała nad projektem  takow ym , a  ani 
wątpić, że W ydział krajow y m ając sobie oddane 
i to zadanie w raz z całą spuścizną niedokończo
nych prac ustawodawczych ostatniego sejmu, wy
stąpi niebawem  na najbliższej sesyi z projektem 
tych nowych ksiąg  hipotecznych w łościańskich, 
które raz wprowadzone, bodaj się stały  pew niej
szą podw aliną stosunków własności ziemskiej. U j
mując w iększą połowę ziemi naszego kraju w p e 
wną praw ną formę, ułatw ia się tem działanie k re
dytu na tę ziemię dotąd b ;z  litości exploatowauą, 
lub odłogiem leżącą. Dzieło to, nie wacham y się 
powiedzieć, stworzy niejako olbrzym ią w artość i 
bogactwo krajow e, które dziś w całym  ruchu eko
nomicznym kraju praw ie niem a znaczenia, bo mu 
brak pewnego określenia. Kto zna nam iętne przy
wiązanie do ziemi ludu naszego, powiedzmy jego 
chciwość i pieniactwo, tradycyą włościańskiego 
m ajoratu i wieczyste pokątnych pisarzów  w ytw a
rzania spraw  spo rnych , w skutek nierównego 
spadku, którego wiele przepisów  obowiązujących 
wstecz, daje za powód zatargom  i procesom, ale 
żaden przepis nie ochrania od niego na przyszłość; 
kto zna niebezpieczeństwo lichwy i wolności p ra 
wa wekslowego dla ludu, kto zna wreszcie brak  
pojęcia własności i targanie się ustawiczne na 
nią, ten jedynie w zaprow adzeniu ksiąg hipote
cznych dla ludu może widzieć ratunek od tylu 
niebezpiecznych objawów i środek utw ierdzenia 
tej własności, powołania ludu do udziału w calem ■ 
życiu finansowem, kredytowem  i ekonomicznem 
traju , rozcięcia kwestyj, któreśm y nazw ali agra- 
ryjnemi. Zdaje nam się, że na powyższe tw ier
dzenie wszyscy się zgodzą, a  jednak  wprow adze
nie wolności parcelow ania m usiałoby o wiele u- 
trudnić i opóźnić to d z ie ło ; co więcej, praw o to 
zburzyłoby dotychczasowy system  hipoteczny ksiąg 
dom inikalnych. W szystkie te stosy ksiąg  tabu lar
nych Galicyi, które stanow ią całą bibliotekę, a 
podobno najciekawićj z wszystkich księgozbiorów 
krajow ych są  zwidzane, nietylko przez tro sk li
wych wierzycieli, nietylko przez właścicieli, k tó
rzy tak często szukać tam muszą wyroku dla sie 
bie, zwłaszcza przy nowo zaprow adzonych insty
tutach kredytowych, czy się tam  da jeszcze zna- 
eść miejsce na ja k ą ś  sum kę ratunek przynoszącą, 

ale nadto przez prawników i adwokatów, którzy 
w tćj bibliotece pracowitsze czynią studya i szer
sze wypisują w yciągi niż erudyci z uczonych 
księgozbiorów, zastanówm y się, cały ten gmach 
tabuli krajowćj stanowiący jedyhą niemal pod
staw ę wszystkich interesów w kraju, byłby zwa 
onym prawem  wolności parcelow ania, przez te 

wszystkie księgi przeciągniętąby by ła  przem azu- 
jąca kreska, trzebaby niebawem nowy sysiem  hi-

Gzęść literacko-artystyczna.

O HISTORY ACH 
l i t e r a t u r y  p o l s k i e j .

CD o k o ó c z e n i e.J

W iększa połowa, niemal cały  drugi t o m , po
święcony literaturze nowoczesnej, k tórą autor u- 
siłował objąć w najdrobniejszych szczegółach. K a
żdy niemal kto co w ży c iu  napisał, znajdzie tam 
nietyle swoje miejsce, ja k  umieszczenie, często 
jednak nie w tym porządku w jak im  na wido
wnię występował, co przyczynia się do zagm atw a 
nia^ pojęć, a  raczej nie daje właściwego w yobra
żenia, ja k ą  kto miał zasługę w przyniesieniu m y
śli świeżej, rozbudzającej p rąd y  p isarsk ie , które 
wezbrawszy ilością tomów, głuszą zasługę tego, 
co pierwsze dał hasło. Genezis myśli, rodzaju, for
my, nie jest bez znaczenia w literaturze, naw et 
biorąc ściśle, tworzy główne punkta oparcia. Z sa 
mych książek trudno się tego dowiedzieć; ja k  w 
każdej historyi, tak  i w tej i potrzebny jest klucz 
tradycyi.

Jednym  z lepiej zestawionych przedwstępów 
charakteryzujących okresy, j e8(; „cenienie epokj 
Mickiewiczowskiej. Lubo i ta  trafiają się wyrażę-, 
nia mogące wywołać dyskusyę z powodu swej 
wątpliwej rzetelności. I  tak  gdy mówi, że „za przy

kładem  ojca naszej epoki (Mickiewicza) i dziatwa 
zwróciła myśl i uczucie do ojczystych progów ."—  
Jest w tem przesada ubliżająca poprzednikom Mi
ckiewicza — przecież trudnoby okazać w całej 
naszej literaturze, żeby uczucia i myśli piszących 
me zw racały się do tego przyrodzonego źródła. 
Jedni nmieli lepiej, inni słabiej uczucia i myśli 
wyrażać, ale zawsze nie pisali oni dla księżyca 
i gwiazd, tylko dla tej wielkiej rodziny, pośród 
której zrodzili się, wychowali, a  bytu je j i pomy
ślności pragnęli. Domyślać się można w co autor 
mierzył; zapewne chciał on powiedzieć, że Mickie
wicz poraszył nowe elem ents, które za jego przy
kładem  weszły do poezyi. W rzeczy sam ej, t rą 
cił on o zagrzebaną strunę pieśni gminnej, która 
pod jego palcam i nabra ła  złotego połysku. Rzuco
no się zaraz do zbierania tego surowego m ate- 
ryału, co nie mogąc nigdy być wzorem wysokich 
natchnień, ani uchodzić za dzieło kunsztu, w ska
zywał na m istrza-naturę. Pod względem zaś p rak 
tycznego zastosowania, ściągał uw agę na ten lud 
w yrażający w nieuczonych melodyach uczucia swo
je, tajemnice duchowe —  przez co zawięzywało 
się wewnętrzne powinowactwo, zbliżenie ku tym 
prostym  i maluczkim w arstw  przejętych europej
ską  cywiliżacyą.

Na tle poezyi dążono do przeobrażeń spółecz-
nych  Zapewne do tego zm ierzało w yrażenie się
p. Rycharskiego... Atoli bądźm y spraw iedliw i n a 
wet w oddaw aniu sobie słuszności. T a  m yśl ko
rzystania z bogactw poezyi gminnej nie urodziła 
się u nas, lecz przyszła ztam tąd, zkąd ty le innych 
pomysłów bierzemy. Herder, Goethe, Fauriel, Ka-

radzicz pokazali znaczenie pieśni o wiele pierwej. 
Dzieło pani S tael o Niemczech, Szlegla o literatu
rze dram atycznej, zwróciło um ysły do bliższego 
poznania Bię z tą  literaturą . Inioyatyw a była tam, 
zkąd wszystkie ruchy w literaturze, umiejętnościach, 
polityce w ychodzą. Tej bierności nie ma czego 
się w stydzić; naród zostający w zawisłości nigdy 
nie może mieć pretensyi ani do przodkowania 
drugim , ani do w ydobyw ania ze siebie tych ha 
seł, które oblatują do koła ziemię. D la tej p rzy
czyny pisząc o literaturze naszej, w ypada ko
niecznie przyczepiać ogniwko rodzinę do uniwer
salnego łańcucha; inaczej bowiem posądzonoby 
nas o zarozum iałość chcącą w św iat wmówić, że 
duch narodu sam  w szystko płodzi z siebie bez 
obcej pomocy. T a k  nie je s t; ale dość zaszczytu 
dla narodu, gdy umie myśl dobrą pochwycić, prze
robić ją  i odlać w właściwe sobie kształty .

Toż i rom antyzm  i wszystkie dążności owej 
ożywionej epoki, tak  głośno podniesione w książce 
p. Rycharskiego, były tylko szczęśliwem odbiciem 
się tego, co już gdzieindziej miało ustaloną wzię- 
tość. —  Jeżeli co je s t naszego, to tylko poezya 
nieszczęścia; poezya wiary, pokuty i nadziei— 
piętna tego, żaden artysta  nadać nie po trafi; trze
ba żyć tem życiem i te męki przechodzić, żeby 
stw orzyć drugą część Dziadów, Psalm y itd.

W  tem cała nasza oryginalność.
Nie wspomniał nic autor, w czem nowa szkoła 

poszła zadaleko; a  to było niezbędnem, choćby 
dla zmodyfikowania ostracyzmowego w yroku ciążą
cego na daw niejszych pisarzach. O dkąd Mickiewicz 
w ykrzyknął: „Miej serce i patrzaj w serce", tak

młodzież odrazu przyjęła ten artykuł praw a, i n ie
odwołalnie potępiła rozumowe płody, dp których 
policzono wszystko, co było przed narodzeniem 
się Ballady. Jak ie  ten jednostronny- kierunek miał 
następstw a, dzieje nowszych czasów zapisały, to. 
Rozłechtana im aginacya ciągnąc za sobą uczucie, 
ujęła ten ster, k tóry rozumowi i doświadczeniu 
należał się.....

Kto się zabiera do pisania obrazu literatury  po
wszechnej, czy szczególnego narodu, czy pewnego 
okresu, powinien przyjąć zasady praw d ogólnych, 
i tych się trzym ać nieodzownie, aby, gdy utwór 
jak i przyjdzie mu ocenić, w ynalazł co w nim jest 
rzeczywiście pięknego i trw a łeg o ; bo przecież tru
dno z pobłażaniem i radością przyjm ować wszy
stko co z pod prasy na św iat wychodzi. Apliku 
jąc  zasadę, ileżto tworów nowszego czasu, nad 
któremi au tor tak  się unosi, i tak  je  stawia w y
soko, że ca ła  ptzeszłość maleje i nurza się w cie
niu, nieodsłoni swoich niedostatków ? Nadużycie 
szczegółów w opisach, uczucia zbyt osobiste i wy- 
alembikowane, paradoksa różnych mrzonek, nako
niec złam ana rów now aga między w yobraźnią a 
rozumem, czyli p rzew aga formy nad treścią, a 
niekiedy przeciwnie, oto są wady, k tóre nowej 
literaturze naszej ujm ą wiele w sądzie potomnych, 

k tóre z niczego niepochodzą, tylko z podepta
nia nieśmiertelnej zaBady praw d powszechnych.

W  ocenianiu autorów  i ich dzieł pew na karność 
byw a konieczną; jeżeli bowiem w szystko będziem 
brali za dobrą monetę dla tego, że je s t, te  ma chwilo
wy obieg sztucznie wywołany, to mojłna popaść w 
jak iś pospolity elebtyzm  przyjm ujący wszystko bez

różnicy. Zdaje się, że w tym  względzie najlepiej 
ograniczyć się na tych pisarzach, których imię u- 
stalone rozeszło się szeroko, stało się niem al w ła
snością ogółu. Kraj nimi się interesuje, bo ich zoa— 
ale nieznane, ledwo wykłute porodki wyprowadzać 
aa widok, jedno jest co zam iast literatury, rejestra 
i katalogi układać.

Nie potrącam y drobniejszych rzeczy, jakoto po
jedynczych zdań, dat, tytułów dziel, a  mianowicie 
chronologicznego porządku, gdzie zawadzić przy
chodzi o niejedną pom yłkę. Mamy bowiem na
dzie ję , że autor, wiedziony zamiłowaniem swego 
przedm iotu, usunie później te niedostatki. A.oli 
chcielibyśm y zrobić go baczniejszym w przestrze
ganiu owej karności, o której nadmieniło się wy- ' 
żej. P iękna to rzecz szerokie liberalne uczucie 
uw zględniające każde usiłowanie, każdy  talent 
każdy czyn szlachetny, bez robienia różnicy od 
kogobądż pochodzi. Są jednak  pew ne pryncypia, 
okoliczności, w arunki, w których ta  liberalność 
zastosować się nie da i niepowinna, cbybaby trze
ba zostać banalnym Panglossem  pow tarzającym : 
gue tout est au mieux dans le monde phisique et 
dans le monde moral.,.. Rozumiem tu ów bigos (k a r
ta 258) naszych kaznodziejów, gdzie obok imion 
jak  X. Jełowieki, Golian, Semeneńko, biskup K ra 
siński, M ętlewicz, figuruje i Jastrow , rabin w ar-
n n n  m a  I t  l

W pisując to nazwisko znane z czasu dem on- 
stracyów  warszawskich, trzeba było autorowi ko
niecznie podać analizę tych prac kaznodziejskich
p. Jastrow a, choćby przytoczyć próby wymowy__
słowem pod względem stylu, jeżeli nie ducha u-
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dozwoleniu rozbicia w atomy już zaokrąglonych Tatn ń czen ie  dodać nam w ypada, że po do- ministerstwa,
całości, jest jedynie m ożebnym system  w ykazują-1 Na zakończenie UodaC n yp , — | Xt» v„ „ : ------

. •  j  i f.x a  TvninA nlho nokói Ludu ’ I w którym katolik utrzymuje restaiiracyą i 5 osobnych
bezpieczeństw o w  zarodzie, ośw iadczyw szy, że mi- “’e.z^  zrzeczeniu się siebie sa- pokoi do przyjęcia podróżujących, nie licząc w to
nisteryum już zaw ezw ało w ładze szkolne, abypo^ m trh  ? Przyrzekano nam bogactwo za stratę wol- obszernego lokalu kasynowego. Prócz wspomnianego
czyniły przygotowania w zględem  za Prowadzenia m ^  Jog  łaku iecie chleba, katolickiego zajezdnego domu jest tu jeszcze kilka
nauki gim nastyki. W iększej części petycyj po- nośc, . dow8kich.
zbyła s ię  Izba tanim k osztem , odstępując je  ™  j g g j g j  ruiny z g ir y  prutego- Co sie za

w anych przedsiębiorstw? Przyrzekano nam sław ę się
"I i .   „„o,,,.; Żołnierza II

Co się zaś tyczy umieszczenia urzędników, mija 
korespondencya niemniej z prawdą.

Do ostatniej chwili przed organizacyą terażniej-. TaafFe, Becke i H yeN a ław ie ministrów
cy w łaś

że w ielb iciele
mimo tego mieszcza-

a właściciel prócz
domów, dwa nowe

ybudować kazał, tak, że
finansowej, czterech

i ziemskiej yśl rozporządzenia ce- Zjednoczonych;sprężystość francuskiej adm inistracyi ale nie ideę zgotow ało cesarstwo, urzędników mieszkania w skarbowych domach zajmu 
O . . I • . '-i.. _ n_______     nnmina^lraniflw stosunku do system u tabularnego nie w schodnio-azyatycką w m

zastosow ać by m ożna wiedeńskiej o zabezpieczenie ich narodowości i quet inow ego stanu, jednak nie wytrzym a próby zgłę- kupywania
b ien il, nie odpowie, »  ex a m in o  zasady, tak .w szy-sas idy, tak wszy^ m o  t tw c n  ow5nCyach austryackich języka w G alicyi. Na porządku dziennym  są spra-1

gruntów we w s i  nie- wozdania kom isyi gosp odarczej,c> koleJ a c h  ż e l a  _

n ^ m y r“ ^ n h a c^ in’saoCraTnej na w d a n i e  rewoln- Pra™  | ^ yT h  ¥ e a m 7 r k L  R le7-B raun an  w górnej Austryi I J j ft0 n ffca  M e jg C O W a  5 E a g r a a lC ^ H a
cyjoym  staw iane, nie m ogą daw ać dla nas dość planie jako i P ra g a -B a k o n ice -C h eb  w Czechach, jak n iem niej| _____

Franeyi*, zdaje nam się, że jeśli system  hipoteczny włościan. 
Francyi nie zasługuje na tak ostre zarzuty, bo już 
przez sw oją naturę jest mniej w pływ ow ym  i zna
czenia podrzędnego, nie jest jednak  zupełnie za- 
dowolniający  
już samo
tu hipotecznego, „ . . .
w idualnością będącej i tylko z nią^ pośrednio a
często warunkowo  
mu przekrzywieniu
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lekarzowi 
na ob- 

trzech 
stoją

jeszcze trzy pomieszkania z 14tn pokoi się składają
ce do dziś dnia niezajęte, ponieważ nie znaleźli się 
lokatorowie, którzyby odpowiedni czynsz zapłacić 
chcieli. Prócz tego stał jeszcze niedawno nowy mu
rowany domek prawie niezajęty, który teraz na ulo- 

I kowanie projektowanego bióra telegraficznego jest 
KraKowssa puuuaiu .  -  mezony. Kancelarye c. k. urzędu i sądn powia-

o nałożonych na mą obowiąz 7(> | towego znajdują dogodne umieszczenie w piętrowym,
lepionym budyi
Niepojmujemy, dla czego korespondent wprowadza

b e z d e c z n e i  i Dewnej g w a ra n cy i. Znane są z a r z n - | ła  kom asacyi staw iam y na pierwszym  J-jT' I * **“» “ ~ 7v cVinei względem  zaprowadzenia nan I I K r a k ó w  2 9  listopada. Pomimo znacznych wy
ty czynione prawu przym usow ego sp a d k u  w A p i a  desidena naszego kraju, księg i hipo L  g iJ n^ ty k iy w szkołach średnich i ludowych. L k ó w , jakie gmina krakowska ponosić będzie z no

Następnie po9el Dr C z a j k o w s k i  zdaje spraw ę ^  v ^   ̂ _ __________________  „
I o kilku p e t y c y a c h  mniejszej w a g i;  Izba zgadza I sU ó ł parafialnych, p o d n i e ś ć  tu jeszcze musimy, ze I ^ ^ „ ^ “^udynku klasztoru 0 0 .  Dominikanów 
I • __• _t : ła«.A inlr nipmmei I «*2giędu na układanie budżetu miejskiego na roki ----- - mn.An>się z w nioskam i tego spraw ozdaw cy, jak niemniej —  . . . .  . ., . nieuujuiuicijuj, ------ r   . .r ----------

—  j —  j   . . . , .jeg o  poprzedników. Następne posiedzenie odbędzie pj-zyszly, potrzebę ustanowienia i utrzymania lkape- publiczność jeszcze i w ten błąd, że komora na tra
ący w ięcej badaw cze um ysły. Pojęcie D oniesienia Drvwatne z B elgradu, które się w piątek; na porządku dziennym  będą d a lszeh ^ na przy ogólnym cmentarzu chrześciańskim,Judzie i # ^  Sandomierza znajduje się w Koćmierzowie,
rozróżniające kredyt osobisty od kredy- ,  nryedowemi ranortami tam ecznego sprawozdania o petycyach i wybór sekretarzy. wystawienia dlań przy tym cmentarzu m es - L . ,  takowa jest nad samym brzegiem (Wisły we

czuego, opartego na wartości poza^ indy- I konsulatuaa u 8*ryack fego^ ier^ z y w ^ z n J ™ ^ e ”kfej | >P—" S a  wczorajśzem  posiedzeniu k o m i s y i  n a  d | n)a. Przedmiot ten^brany był na uwagę je s z c z e ze  | “ “
będącej i" tylko z nią pośrednio a I konsulatu au siryacaicgo ,, Qd ą  z W ęgram i obradującej zastanawiano s i ę | rfcądów Senatu w Krakowie, lecz łącząc się z za- __  2g ligt dfc
ow o zw iązanej, u lega tutaj zupełne- wagi do rozgłaszanych w ieś- y BelgradQL f d  kw estyą, czy należy obrać jednego lub kilku mierzoną budową kościoła na cmentarzu, doznał taki
ieniu, bo i kredyt hipoteczny staje jemu się  Serbii, o «*em tetegr y  8Drawozdawców do w niesienia trzech ustaw n g o -U łngi6j zw łoki, aż kośoiół cmentarny stanął kc
nnai imift nofliadacza a nie w łasno-1 rozayłane alarmują um y y y i  J | j „  „ dnłvf»-7«rvn.h. Z uwaeri. że w szy-1 i nakładem Drywatnym p. Ludwika i Anny Hc

tem I (z>) Odczyty popularne dla rzemieślników idą po-
T J  Hełdów rządkiem według programu, a oprócz licznie groma-

\ r  lrnipići dzącćj się czeladzi rzemieślniczej, zbiera się na nie 
rzeczony koScnlł I « ,i.  ..In  r .d o . zd .je .ię

za ciasną dla ich pomieszczenia. Ostatuićj niedzieli
,m starego aapeiana, mogącego m i e - , ^ ^  ^  Ossolińskich p.
którego obowiązkiem byłoby miec M ir tJ e ż o w sk im  literatury ool

W i  '* S  l C I c i u  Ł U W lv U b t^  11 A III . IV O U V *v »uv  ^  w i , t  _

dy bez znaczenia; odpow iem y, że subtelną mi r no T y p o w ie d z i7 ć |te Urp ^ yjęto7r% yb ^ ^ ^ ^  uskuteczniony p a d ł |8zkać ńa miejscu, a którego oDowiązaiem o y ^  ^  . Mickiewiczowskim literatury polskićj, jak
czasem  różnica prawdy od fałszu, ledw o dostrze- trybem rączym , j a k b y  j u t r o  m iano yp  ^  i ^  Iniecze około kościoła a zarazem i główny dozór nad | _  „  H„iplA Bwńm nisarz francuski Ga-
X _; w infłłił ułom a HnhrPm W za wojnę 1 U i HU LU. J .  . * . , • XT Tl--

Godebski

żona granica leży  m iędzy złem  a dobrem w za wojnę 
sadach, k iedy w rezultatach okazuje się  całym  żują tam

pieczę około kościoła a zarazam i  główny aoaor uaa datawja w dzie,e swćm pisarz ffancuski Ga-
| cmentarzem, na łasce grabarza i dozorcy dotąd zostają |  ̂ o d c z y t a ł  w y j ą t k i  i  w y tk n ą ł  niedostatkiw oisko i w nową broń je  zaopatrują, I —  N. Pan przyjmował Pr̂ .e^wc^or^ , Pryra*8 a  ------------------------------------------- • Qtoiop.n kaoelaua nie I oour> z Kl,,łt,8u * "j ■— i - ---------------

_______  .  ltnfl7iPA gnr3  dzJ a gw intow ane; prawdą jest w ęgierskiego, a wczoraj arcybiskupów  i biskupów, cym. Wydatek na utrzymanie przeglądu cudzoziemca. Znajomość rzeczy, trafność
przestworem . • * * n to in  Rplpradn rozD O C zęto  roboty for- p o c z e m  odwidził panią Andrassy, żonę prezesa może być wielki; wszelako wystawi uwag a wreszcie piękne wysłowienie znamionowały

System  francuski w ykazujący zbiór rozdrobmo- również, że około Belgradu ozp' J t u d z ie ż  M in is tr ó w . W piątek w yjeżdża Cesarz w to warzy- mieszkalnego, oraz konieczna naprawa psujących się Godebakiego.
nych parceli pod im ieniem  dopiero- w  wojsku serbskiem  o f i c e i t w i e  hr. Andrassego do Gdddlld, i wraca ztamtąd murów ę m e n t a r i ™ obwodzie tutejszym odbywają się obecnie wy
kazuje w stanie czynnym , jak ie parcele, i jaKie ze wiciu j j  v t , t \  jnżynieryi, tudzież w n iedzielę wprost do W iednia,
posiadłości gruntowe należą do p , N. N Bardzo £ ^masz przygotow ań,’ o jakich Komisarz królewski w Riece, p. Cseh m iał otrzy
to prosto i dobrze Francuzi um ieją zastosow ać z instruktorro . p y g  nzbr0:enia ca mać urlop na czas nieoznaczony,
wrodzona sobie jasnością; tej jednak w łasność, ę f  ™ 1“̂ S g a ć ,^ ^ j a k ^ n T e m n i e j

o  F r a n c y  a .

m urów  cuioutaiA. ^ . i j  T * T  a W  o bw odzie  tu te jsz y m  o u o y w a ją  s ię  ODecnie w y 
żow eg o  w p raw d z ie , lecz  w ięk szeg o  n a k ła d u . Je ż e li  zaś  I w y b o rcó w , celem  o zn aczo n eg o  n a  d z ień  12  g r u -  
m u r c m e n ta rz a  m e  zo s tan ie  n a p ra w io n y  p rz y sz łe g o  I d „ ja w y b o ru  p o s la  n a  gej m k ra j o w y . Ś w ię to ju rcy  
la ta , c o ra z  w ię k sz e  je g o  u sz k o d z en ia  p o c ią g ać  z a  so b ą  | mUlbia /inirnia oforania HIji nrzftnrow adzenia w yboru
będą coraz większe koszta.

  Przedstawiona wczoraj w teatrze znana kome-

wielkie czynią starania dla przeprowadzenia wyboru 
X. Szwedzickiego. Agitacye te pozostaną jak się zdaje

r \ z s & - 3 M .  ^  » . ■ *  a .
gdyby przew odoiczył przeistoczeniu z jednej for-|oyn a  na . P , _ _   ««.« lU a t*  I tr?.v odezw v. które dały powód do l i - |n a  wstenie zaraz powitany został oklaska , j y | h/̂ r n i c n f l i ń s k i e ^ o .  naczelnika obwodu tuteisze-
m y w drugą, cóż b y  to za n iesłychany zam ęt i 
staguacyą w interesach m usiało w yw ołać.

N ie ren rod ęąe .J s J t a t e j  p o llk a  ajdnje , , ,  „ „ b e e  centrali

adatawiona wczoraj w wairza znana nom e-. gkutku gdyż wi0ścianie coraz mnićj ufają agita- 
. dya w 4 aktach hr. Aleksandra Fredry: D rzem ka  I torom . lżywanym przez nich sposobom zjednania 

korespondencya z Paryża w  Koln. Z tng, zam ie- pana Prospera, odegrana starannie, dość licznyc gf)b;e gloa(5w_ Miałem sposobność mówienia z wielu wy-

w" Radzie p S 5 » .  u 3 .  E S  i  dały powód do li- wstępie zaraz powitany został oklaskami, £ k b y  ^ -  — J ̂  —  ^ ^ d u  tuTejs/e
przez delegacyą polską w  K a d z i e  «  u  ̂w  «  w JPary Ż Q . zadatkiem owego zadowolenia, jakie ulubiony ten ar- ^ d jui łem z Nowego SąC4a. w tej na
ta nabierała pe g | p}ęrw8za z ty c h odezw b r z m i: I tv s ta  sDrawi zapewne publiczności występując jutro | r,.la l ń-a nry.einara7V lu tn i mnnfiflt. m u s ia łb y  złoŻVtysta sprawi zapewne publiczności dziei, że przyjąwszy tutaj mandat, musiałby złożyći l W o i a  it  I J  V“  v*i .* — • ■ I jo u w  * ---------r  * TJ 1 •

raucya od lat piętnastu nie należy do siebie; w opowiedzianym na jego benefis Hamlecie. . - - ”  j Nowego Sącza gdzie na wszelki
-- ” •  D-------ł ” “ l   : " n " " ™ ™ "  następującego I ..■» .f.  . . .  .. . nr7.ftnr0Wndzić. . t i n ,  jej — «  nie- „ t « i l a  o n . w « y « U .  .™ J .  > r ”bl Ł S f i ™ ' . \ . ~

parceiow auia, „ „ v i iz n e s o  stronnictwa. Cała w alka w  izu ie , sprze- jej są  rozirwouiuuo, uc
w yw ołać tę przem ianę k siąg  hipotecznyeh, ki;óre P 8#^ . celQ tłom aczą t0 w ym ow nie. Pan połknięte. N iegdyś b ył
już w tenczas korpusów tabularnych m e “ 0£ły by L  _  . feo przed8tawiciel kierunku naro- d ó V ,  teraz jest ich  mai

^  y j  U  w  i ł  O  O J  * aa a \ j  o  ■ — s . j w  w a j  i  «-

roztrwonione, oszczędności półw iekow ow e 8prawozdania Wydziału czytelni Akademickiej
nadzieją w szystk ich  lu- z  teatru amatorskiego danego w dniu 20go b. m. 

mara dręczącą. Rząd jej stał na dochód Czytelni akademickiej, a powtórzone?
repr^nto*w ać, bo wolność podbiału rozryw a te G d ^ i I  ^ d 6 w  w szystkich narodów I ^  b. m, na dochód tejże Czytelni i Towa-1 Ł = “‘.
całości. W spom nieliśm y w  poprzednim liśc ie , c . e „J mug niew atpliw v dano dowód św iatą. Honor Francyi jest w niebezpieczeństw ie, rzyatwa wzajemnej p o m o c y  rękodzielników, następują- 8to8U[lki miejscowe przyc:
najgorliw szego poparcia7  doznaje m yśl parcelowa-1 s o r a w i e  żydów ki, która z do- sław a jej armii dwukrotnie została splam ioną. Ce- ce wpłynęły kw oty: 

s p r a w ie   . I ____ JL.. a-,a 0 7 DTn».vf m am yż się dać w O g ó ln y  d o ch ó d  z p ie rw sze g o  p rz e d -i'—-."   ------ ■>-  ̂ , w T.uip nr, v znane snraw ie żyaowKi, liiora z uo- siawi# jej m m .i —
nia od potrzebujących i pragnących k ™_zy 8ti ^  rodzicieiskiego do klasztoru zbiegła, a raczej s a r s ^ o  rozpada się w  gruzy; 
z tego ś r o d k a ,  aby m ę z w o lo tć  z ciężarów . nieladzUiem i nieg.-dnetn postępow a- L r  g a z a c h  jego Pogrzebać PoPow stańcie obyw atele! stawienia był 3 7 1  z łr . 9 0  c.

sposób łatwiej niż tu u nas dobry przeprowadzić 
wybór.

Z powodu kilkakrotnego pojawienia się w ciągu 
tej jesieni tyfusu w Zakładzie gospodarskim w Du-

,ię wielostronnie skarg, ja- 
przyczyniły się do rozsze

rzenia się i przeciągania epidemii, Komitet Towa
rz y s tw a  gosp. chcąc stanowcze przedsięwziąść dla zapo
bieżenia złemu środki, wezwał komisyę złożoną z kil-Z lego  stuuna, O.UJ , ------ I „r^orl n i e l n d z k i e m  i niegednem  postępow a- w  grnzacu jegu r . . 7 7  7 .     - t -  . , i tq  7 a n oiezenia zieuiu siouai, m a .M  . i ™ . ,  “>■

w łaśnie, że prawo zasadnicze m ające w yrokow ać . p . . H„bronjia y f  tak truduem położę- N ie ma tak złych nam iętuości, któreby nieczyste L  których po strącomu kosztów w ii c  :-------- : kana8tu najpierwszych tutejszych lekarzy, aby zbadała
nrzvszlei koDfiguracyi, że tak powiem  socyal oiem ojca się senronna. a v  , --------------------- ----------- « « - « — - 1 - - • 1 0 0  .k . i r  „ I      ■.
r**' . J 1 i i   u in  zh iżem e's ie  reorezentacyi kraju do reprezen- ręce, co losy nasze m ają w  *wej m ocy, m erozza- wpłynęło do kasy Czytelni . . . . 192 złr. Ib  c.

kiedy szctęściem  w jednym  postę- rz y łt , a b y  zgnieść obywateli, którzy Francyi przy Drugie przedstawienie przyniosło ogółem 318 złr. 54 c.
________  , - ^ ' T h ^ ć l n n i a "  kierunku b S  p o ż ą d a ć  i potrzebnem. Po- w rófić  c h c ą  bezpieczeństw o, godność . wolność. ............................................I G S z ł r ^
low ego złego , m ateryalnego upadku, m iałob y bjrćI pńią Kjeru WJ  toagt Da cześć Na-1 Miejmy zaufanie w  sobie; w stąpm y znowu na w iel- \ pozQatfklo więC jako czysty dochód . . 154 złr. 70 c
przeprowadzone w łaśn ie dlaJ ® f r° ; ^ J ndt^  p ^ L i e s t n i k a  tym w łaśnie m yślom  dał w yraz i koń-1 ką jharodową drogę honoru 1 w olności. Zbawienie I t . 77 złr. 35 c.Towarzystwu wza-

nei m ające w prow adzić zupełne przeistoczenie niu zbliżenie 
stosunków' w łasności ziem i pod naciskiem  chw i- tanta władzy.

c' |  dokładnie wszystkie stosunki sanitarne Zakłada i wska
zała, w czem i jakich ulepszeń i zmian potrzeba. Do 
komisyi tćj zaproszeni zostali lekarze: pp.rZiembieki, 

1 5 4  złr. 70 c. I Gęburzewski, Milaret i inni.
arzystwu wza-1 , ___ Zarząd obserwatoryum urządzonego na Wezn-

Jemnej7 pomocy rękodzielników na ręce Wgo Szpeu- wiU3Zu, donosi w sprawozdaniu z d. 2 0  listopada co
 \  . .- , , 1 i.nnnno Nam iestnika zatirosiia. uyta uunym  uu- 1  fcs.ugc. . . . . . . . •  . L lera wypłacono. Podając wynik ten do wiadomości, 1 następuje o nowych pojawach wybuchu .
pow iedzieli, że  toby był najłatw iejszy środek prze- legacya  m m ie s  n .aa  p 4 • Q[ełn kraj u było „Francuzi! Rząd Bonapartów w zniós się  na 8 tuje sobie Wydział za miły obowiązek złożyć I Gd r. 1 8 6 1 , kiedy Wezuwiusz w szczególnym po-

socyalnego i ekonom iczne-1 wo em , .  Ł  , ^  ki ua t.zeje w ładzy, ró- zbrodni i hańbą okryw a Francyą od lat szesna- niniej8zśm publicznie swoje podziękowanie szanownym Larze podniósł posady miasta Torre del Greco i wielką
parcelowania rekrutują s ię | w iązie .   . ____ =>_________ . . . i , „ » . n i i  m l a t u  R ezhninv nrzvw łaszczvciel naszego p r a w a ,|___ ; . m, ( n,i,nm również pani Helenie Modrzę- przez to wyrządził mu szkodę, siła wybuchów wul-

wi Bendzie za ofiarowane chę- kanicznyeh na naszej ziemi pojawiała się w Etnie, na 
niemniej szanownej publiczno wyspie Santorino i na Azorach, chociaż w Wezuwiu

szu nie ustała zupełnie, id .  1 0  lutego 1 8 6 4  głęboka 
czeluść pozostała po poprzednich wybuchach, zionęła
jeszcze małemi rzutami, które się powtarzały do pó-

prow adzenia rozkładu
go  
nie 
dek
ko w ypływ  dem okratycznego rozwoju. n 7  “ za  ̂ d iu ^ in T k ^ k a w e  z k a d z e n ie
najzupełniej w zgodzie na ten punkt w yjścia, . stałem  w jtrw am j1 wniesiony dlań toast i dziś w  Rzym ie. Głupia polityka dozw ala się  za lg 6 7

dem okratycznej F rancy., tam gd zie jc ą g le  ży-1 Pa.n ^ ‘ “ ^ m  prezesa kola polskiego pana nos w odzić Bism arkow. , naszych pełnych sław y I ^ raK0 - ' -  ■ ■ ’ ’
tna siła  pędzi społeczeństw o od dołu w górę,I y . ’  ̂ żołnierzy czyni żandarmami Papieża. C zjż  kielichZ iem iałkow skiego.

Z  w yd zia łu  Czytelni akadem ickiej 
Znakomity pianista p. Antoni K ą t s k i  przy-lżnój jesieni zeszłego roku. Ogień wydobywający się

m e peiuy ju* ~ z,------- — 1 rodzinnee-o Krakowa po kilku- z głębi tćj czeluści, widziany bywał niekiedy w JNea-
temu awanturnikowi l jego bandsie poświę- y nieobecności, i jak sie dowiadujemy, za- polu; kiedy zaś czeluść zupełnie wypełniła się lawą,

' '  ać się tu słyszeć. * W * *  i d aw ało  s ię , że wulkan uciszył się,
nowodu korespondencyi w Czasie z d. 12 listo- bo nietylko me wydobywał się dym, lecz nawet obło 
^ , „•___   mAmUo  ̂ Km. I /»n\r\ norp kra>.vłv nnn«f  ̂ szczytem; a niektóre z nich

żołnierzy czym  —  ..
hańby nie pełny już po brzegi ? Mamyż niezdol

 . ‘ L a m * .  Z «  .  • .  r t  •  A  M A O m f  A

nemu

wotna siła  pędzi społeczeństw o  
jak krzew y w  cieplarni, gd zie ta dem okracya roz* 
wija się  cyw ilizacyjn ie , zapełnia w szystk ie p o
trzeby, dopełnia w szystk ich  zadań, natedy 1 orga- ,
u izacva w łasności ziem skiej musi temu życiu K r a k ó w
“ 2  *  kriewiqoema odpowiadać. U *  “ ‘ l  S  b » k  P ja c /.ię  w ^ aga .1  -  .

° k 2 a  « d .  o b w « 5 o w « o  w R aa„0w ie. .? d a ą  paka do f t . J -  U o i . „ t a6 di , u„ sd „ ik « . «  Tam o- pełne b ,.y  k»as« ws s lo » .s o. W p .ad.iernik .
cyw ilizacyi w cale się  jeszcze nic ob jaw ia , b y w a |są d a  obwodow ego  
ona czasem  na ostach i w teoryach, słnży za ka- 
m ień obrazy i do w alki partyj, ale ni śladu jej 
w czynach, jedne i te sam e obow iązki ciążą na

; ł«/.h anmvoh harkach. a w  kraiu rolni- d

distnnada Minister spraw iedli- cić nasze sum ienie, nasz byt, nasz honor? F ra n -1 nastoletniej meobeeaosc ,
Inrot Nikodem owi cva s ie  gubi przem ysł jest w  niebezpieczeństw ie, myślą dać się tu słyszeć

la, tSp c ,  prokuratora, N d r o d o -o - j  | brak p r a c y . iS waataga, -  Z powoda korepoa,
nędza puka do drzwi naszych. Mamy wybór mię- pada Nr 260  z po
dzy bezcześcią i upadkiem  pod tym  człow iekiem , ku odpowiednich

l i

. ------------- ^ hrze^u otrzymaliśmy list z Tarnobrzega, z którego roku dostrzeżono, iż od czasu do czasu po kilka go-
a przelaniem  k iern n k u iosów  naszych w nasze rę-1 ^ Z®8vU:’mu je m v c ó  tyczy się podań koresLndeuU: dzin w jednym ciągu wydobywa się nieco dymu.

is K le ń  28  listopada. W czorajsze 5 6  p o s ie - |c e ._ O b y w a te le  powstańcie. | 25 listopada. | D. 2 listopada, elektro - magnetyczny okaz trzęsienia
n i e  I z b y  p o s e l s k i e j  R ady państwa nie T recia odezw a: Miasteczko^Tarnóbmig^dotknięte klęską pożaru w I ziemi wskazywał kilka silnych skoków, a igły w na-

jednych i tych  sam ych barkach a w  kr aju poW -I J « o i . !  ^ ^ o s ł ó w  0 ' ^ - 1 ^Ludu paryski! Przed laty szesnasta w  nocy I °e własnych kiłach mieszkańców^ za po-1 rządzie waryacyjnym Lamonta często się poruszały. 
! twa L . , l a  . i ,  a a Sp o » .t .w a . i»  p r . j  g lo .o w a « ,a  a a |a d f y a a o  n « ę .p t» p o h g : J * *  t  « « S ą -1 r a k  ^  ^  1 0 0 0 0  , lr. a a j o y a  c a m  m

wnioskam i kom isyj; jedna tylko kw estya, a m ia- dnął wolnościr
.o w ic ie  p c t y c , .  o aaprowadacaie ^ b3 a ° ?  jago przeciw  ładow i j c t  fo ra ,, w .ael-

listwa, czyta się  na powsm w au.u p iV  ■ —  w olnościa w szystk ich , opanow ał F ran cyą ,
Z astosow an ie' dem okratycznego prawa w  społe-1 wnioskam i k om isyj; je na y gim nastyki ja- aby się  nią dzielić z sw ym i wspólnikam i. Odtąd
c e d a tw ie  » i . d . » o k r , t , c . » . » ,  w  któram _a ,» .«  „  S» .k o l.c b  śra- tą ąb rod a i. jago pracciw I.idowi ja.:1.1 ;;°^ » . » «!;

daieb i ludowych, groziła d lo t o ą  d y .k a .y ą , a le  kie) .p r .w ied b w oS c, k ap ry . ja go  j u a t a t a z ^ .  
p. minister H ye zręcznym  m anewrem  usunął n ie - |s ia w ą ,  jego wachan ę ,  j g  ’

w arstw y nie w ych yliły  się  z poza namiętnej o- 
brony w łasn ego  egoizm u do poznania w yższego  
obowiązku, a choćby poznania interesu ogólnego,

“ owo odbudowane, dzisiaj posiada dla podróżujących wybuch! słup płomienia i ogromne potoki lawy wy-
E e z  porównania większe wygody niż wszystkie o k o -  pływać zaczęły, zapełni y dawną czeluśc a nareszcie
liczne tego rodzaju miasteczka, ponieważ między nie ogień wyrzucać począł kamienie wśród strasznego ło- 
liczne lego j __  __ .;  ,  Lir^fn Rismoffraf wskazmo watrzaamema ziemi.
mi ty lk o  w T a rn o b rz e g u  z n a jd u je  s ię  dom  z a jez d n y , sk o tu . S ism o g ra f w sk azu je  c ią g łe  w s trz ą śn ie n ia  z iem i.

spraw iedliw ić to połączenie, m ające cechę postę
pow ości, ale jak ie j?  czy tej, co * każdym  dniem  
sili s ię  zatrzeć prawdy objawione, aby m e było 
różnicy m iędzy złem  a dobrem, m iędzy pięknem

Autor zapew ne przez zbytnią chęć pokazania  
światu, jak potężnym  zastępem  piszących może 
szczycić się Polska, narekrutował ty le  im ion— za 
pominając, że wartość i m oc płodów um ysłowych, 
nie w liczbie tkwi, lecz w jak ośc i.....

Mimo tych usterków, w szędzie z d s ć  w książce 
o. R ycharskiego jak był przejęty chęcią w y w ią 
zania s ię  z całą  skrupulatnością z nagrom adzo
nych m ateryałów  do sw ego przedmiotu. Jego bijo- 
grafie niemniej szczegóły  tyczące się w ydaw nictw , 
sa bardzo dobrze zebrane i m ogą uczącym  się 
wybornie służyć za przewodnika w nauce litera
tury. K siążka jego ma z tego względu w yższość  
niezaprzeczoną nad innem i w  tym  rodzaju.

Tu jednak pewna, że do dobrego elementarne 
go dzieła o literaturze ojczystej, n ie odrazu dojść 
m ożna, wiele prób przebyć pętrzeba, za nim się 
coś doskonałego utworzy. W iele też w ym aga  
sie  w yrozum ienia, w iele zachęty... Jednego i dru
g iego  nieodm aw iam y p. R ycharskiem u, i życzy 
m y mu najszczerzej, żeby osiągn ął ten cel, co 
przy zdolnościach sw o ic h , n iew ątpliw ie osiągnąć  

może.

Kilka notatek do dzieła 

Edwarda hr. Raczyńskiego:
„ G a b i n e t  m e d a l ó w  p o l s k i c h . “

Czytając przed kilku laty słynne dzieło  R aczyń
sk iego o m edalach polskich znalazłem , iż szano
wny autor nie zauw ażał gdzieniegdzie drobniejszych  
szczegółów  na m edalach przez się opisanych, co 
przy tak ogromnej pracy nikogo zadziw ić nie może, 
przeto starałem  się  dopełnić, co u R aczyńsk iego  
irakow ało. Przed niedaw nym  czasem  trafiłem na 
dodatki do dzieła  R aczyńsk iego , w ydane r. 1857  
przez Karola Beyera w W arszaw ie. Zasłużony ten 
num izm atyk uważał już na znaki i cytry m ynca- 
rzów i rzeźbiarzy, o których Raczyński niewspo-
mniał; pominął j e d n a k  niektóre drobnostki. O takie  
rai w łaśn ie  idzie; przeto w niniejszych notatkach  
chcę podać dokładne ich w yjaśnienie w  m niem a
nia, że przynajmniej niektóre z tych w skazów ek  
num izm atyce polskiej przydać się  mogą.

Medal opisany u R aczyńskiego pod Nr. 11 a. 
nienależy odnosić do królowej Bony m ałżonki 
Zygmunta I. N apis na stronie głównej znaczy: 
BONA ZFOrtia G alea Zii Mariae D U C E S (zam iast 
ducis) ME dio Lan I. Y ldua; co po p o lsk u : k s ię 
żna Bona, w dow a po księcia M edyolańskim  Ga- 
lezzo Marya Sforza (1466— 1476) była w latach 
1477— 1483 opiekunką swojego syn a m ałoletniego  
Jana Galeazzo Maria i rządziła w  im ieniu jego  
księstw em  m edyolańskim . {W ellenchaim s M iinzka-
talog  I str. 163). Królowa Polska Bona zaś uro
dziła  s ię  dopiero w  r. 1493, a w ięc pow yższy

m edal n iestosuje się  do jej osob y.
L itery ST E . H. F . na m edalu Zygm unta Augu

sta z r. 1562 (Racz. Nr. 19) znaczą: Stephanus 
Hollandicus fe c it.  Steven von H olland  rzeźbiarz 
m edalów ży ł m iędzy rokiem 1534 a 1562 i pra
cow ał w Londynie i w  W arszaw ie (Schlickeisen 
Abkilrzungen a u f  Miinzen  str. 236).

Medal pod 1. 32  opisany (str. g łów n a: herb 
(szachow nica) ALŻBIETA Z BOBOLUSK str. od
w rotna: herb (dw a rogi jelenie G . P. Z. P.  ̂N ll-  
W IZSI. PISARZ) n iew łaściw ie do zbioru m edalów  
polskich przyjęty. Jest to bowiem  m edalik czyli 
raczej pieniądz pam iątkowy (Jetton ) Jetrzycha  
Podstatskiego z Prusinowic najw yższego pisarza 
(protonotarius terrae) m argrabstwa M orawskiego 
około r. 1573 w ybity na pam iątkę ślubu jego  z 
Elżbietą z Bobolusk, pochodzącą również z rodzi
ny szlacheckiej w  Morawii, która za życia  Papro
ckiego już w ygasła . (Paprocki, zrcadlo markhrab- 
stwi Morawskćho).

Medal m ały Jana z Ł aska (Racz. Nr. 34) ma 
na str. głównej litery I. D . monogram Jeana  
D assier rzeźbiarza m edalów w G enewie (urodzo
nego tamże 1676 f  1763) który cały  szereg m e
dalów podobnej w ielkości (S u ite -M edaillen)  na 
cześć reformatorów kościelnych Jana Husa, Hie 
ronima z Pragi i t. d. w ydał.

Litery S: F: V: na m edalach Izabelli królowej 
w ęgierskiej m ałżonki Jana Zapolyi znaczą: Sic  
fa ta  volunt. Znajdują się także na m onetach jej 
gyaa Jana Zygmunta 1 5 5 5 — 1571 (Scnhciłeisen  
str. 228).

Na medalu Zygm unta III (Nr. 71 a) w idział 
R aczyński tylko w yryty później rok 1607 na str. 
głów nej, pominął zaś rok 1592 w ybity obok koro

ny na str. odwrotnej i litery H. W. na tejże stro
nie pod herbem królewskim  w ybite, cyfry to pod
skarbiego Hieronim a W ołow icza herbu Bogoria. 
Litery W — C obok herbu w yryte trudniej od ga
dnąć. „  T T T  /

L itery I. C. H. na m edalu Zygm unta III (z sze 
regu m edalów na pam iątkę królów szwedzkich, 
Racz. Nr. 86), o których R aczyński m ewspom ina, 
są cyfrą Jana Karola H edlingera rzeźbiarza m e
dalów w Sztokholm ie 1718, w Berlinie 1742, u 
rodzonego w Schw ytz w Szw ajcaryi 1691 + tamże 
1771 (Schlickeisen  148).

Przy opisaniu medalu m iasta Elblągu (Ł tom ga  
in ter arm a servata  Nr. 114) z r. 1635 n ieu w aia ł 
Raczyński na stojącą obok herbu liczbę 3b (rok 
1636) i litery I— I jako monogram m yncarza Ja- 
kóba Jakobsona, o którym już Beyer wspom ina.

Litery HDL na donatyw ie m iasta loru u ia  ula 
króla M ichała bez roku (Racz Nr. 166) o której
B e y e r  w ą t p i ,  żeby ją H anaszow i Lippe m yncarzowi
w Toruniu przypisać m ógł, są m oże cyfrą D anie
la L esse m yncarza w  Gdańsku 1657— 1685?

N a m edalu królowej Eleonory Maryi (Nr. 172) 
jest cyfra, z której atoli tylko literę B rozpoznać 
można. Jeżeli dw ie pierw sze litery mają być T. 
L. natenczas jest to znak T ita L ivia Boratim  
m yncarza w arszaw skiego 1656— 1683 (Scbl. stro
na 242). , .  t

Medal na sojusz zawarty m iędzy Leopoldem  l, 
Janem  IH i Dożą w eneckim  (durch diesen Bund  
der Tilrken H und muss gehen zu  O runa , Racz. Nr. 
218) ma cyfrę MR albo MB Martina Brunnera 
rzeźbiarza m edalów  w  Norym berdze, a drugi z tej 
samej epoki (concordia christianorum  Racz. Nr. 
222) cyfrę GH prawdopodobnie Gerzego Hantscha

rzeźbiarza m edalów tamże 1583— 1711.
Medale bite na pam iątkę osw obodzenia W iednia

(Sole duplo  Racz. Nr. 225  i 226) oznaczone są  
cyfrą I. K. Jana Kittla rzeźbiarza w  Wrocławiu 
(urodzonego 1654 f  1739) albo Jana Kocha m yn
carza w D reźnie 1688— 1698 (Schl. str. 158— 159).

N a inuym zaś medalu w tym celu wybitym  
(W ien  das Adlernest. Racz Nr. 227) znajduje się  
monogram H I. W. H anusza Jakóba Wolraba 
m yncarza obwodu frankskiego (M ilm m eister des 
frdnkisches K reises) 1673 f  1690. (Schl. str. 137).

Medal na bitwę pod W iedniem  (Urbem se rv a s ti* 
et orbem. Racz. Nr. 233) jest robotą rzeźbiarza 
gdańskiego Jana Hdhna, którego cyfrę I H. widać
na str. głów nej. , .

Medal na cześć Kopernika (der Himntel m cht, 
die E rd  um sgeht, Racz. T. II st<\ 410  Nr. 15 c.) 
ma cyfrę C. W. być m oże K rystyna (ch r l®*lan) 
Wermutha rzeźbiarza m edalów w Gotha 1988 f  
1739 (Schl. str. 83).

Medal na pam iątkę Kajetana S o łtyaa  (Kacz. T . 
IV Nr. 582) ma tesam e litery S. M. S. które również 
widać na szeregu m edalów k r ó l ó w  polskich (Racz. 
Nr 619 do 625). R aczyński n iew ytłom aczył znacze
nia tych liter, tylko w wyk*a“zl® do ostatnich o- 
powiada, i i  na w ydanie medali łożył Michał Soł- 
tyk, dziekan katedry krakowskiej. L itery pow yż
sze zatem zn aczą: Swmtibus M ichaelis S o łtyk .

Z innego szeregu m edalów na pam iątkę królów  
polskich jest m e d a l  Zygnm nta I (Racz. Nr. 607)  
roboty R e i c h l a ,  którego cyfrę I. I. R. nosi, nie zaś 
Jana F ilipa  Holzhaeuzera, ja k  R aczyński przez n ie
dopatrzenie twierdzi.

O ttokar M ildner.
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Aparat Lamonta zawsze jest w ruchu, a ogień utrzy
muje się do tój chwili (20go) w tych samych roz
miarach, jak w pierwszych dniach wybuchu.

  W Żegrzu pod Poznaniem zamordowaną została
w nocy 22go listopada rodzina karczmarza Adamcze- 
skiego, złożona z męża, żony i dwojga dzieci. Podej
rzany o tę zbrodnię i zbiegły rezerwista od ułanów 
Hochberger schwytany został w kilka dni  ̂póżniój. 
Morderca dopuścił się rabunku odzieży i pieniędzy.

—  Hr. Matylda Choryńska, o którćj otrucia w Mo
nachium przez pewną nieznaną osobę pisaliśmy, jest 
żoną oficera przy ministerstwie wojny w Wiedniu, a 
synową namiestnika Dolnćj Austryi. Siidd. Presse 
donosi, że tak mąż jćj jak  i ojciec przybyli do Mo
nachium na wieść o tym wypadku. Z nakazu sądów 
bawarskich hr. Choryński syn został wzięty pod 
śledztwo. Dzienniki zaś wiedeńskie piszą, że 27go 
w nocy aresztowano w Wiedniu osobę, na którą pada 
podejrzenie, iż jest ową baronową Vay, którą widzia
no u hr. Choryńskićj w Monachium na chwilę przed 
jej śmiercią. Aresztowana zowie się bar. Julia Eber- 
genyi, jest damą honorową kolegiaty w Bernie, liczy 
lat 25 pochodzi z Szechenyi pod Steinamanger w W ę
grzech, a ojciec jej właściel dóbr, powszechnego uży
wa szacunku. Nazajutrz rano przesłuchano ją  i zape
wne przyjdzie do stawienia jój przed osobami, które 
widziały w Monachium baronową Vay.

— Dnia 28 listopada zupełnie pochmurno. W wie
czór zachodni wicher panował i trwał do rana 29go 
listopada. Największe ciepło było -f- 1(',4 R. zimno 
—  0°,5. Barometr ciągle opada o godzinie 6śj rano 
dnia 29go listopada wskazywał 
metr  R,

—  W sobotę dnia 30 listopada, Śgo Andrzeja apo
stoła.

iprawy Sadowe

1 4 r a k ó w  28 listopada 1867.

P r e z y d u j ą c y :  Fiałkiewicz; s ę d z i o w i e :  Dr Ro- 
tschek, Ciechanowski, Federowicz, L inerth ; z a- 
s t ę p c a  p r o k u r a t o r a :  Doliński; p r o t o k ó  
l i s t a :  Wilczyński; o b r o ń c y :  Dr Jakubowski, 
Dr Kaufmann.

( Obłąkana czy nie?) Ubolewaliśmy już nieraz w 
naszych sprawozdaniach nad obojętnością publiczności 
krakowskiej dla rozpraw w Sądzie karnym, które 
najczęściej odbywają się przed pustemi ławkami. A 
przecież jeżeli już nie obowiązek obywatelski utrzy- 

publicznego charakteru rozprawy, owej naj

Zast. prok. A dla czegóż uciekałś w krzaki, sko
ro wierzyłaś Hołujowi, że ci za podpalenie nic nie 
będzie? ' /  * ■

Osk. (po długiem milczeniu) Bom się bała, żeby 
mnie ludzie nie zabili.

Zast. prok. Jacy ludzie?
Osk. Co się zlecieli ratować.
Prezyd. Powtarzałaś swoje zeznania w Wieliczce 

Hołujowi do oczu?
Osk. Powtarzałam.
Prezyd. Powtórzysz mu je wobec Sądu do oczu. 
Osk: (bez namysłu) Powtórzę.
W ciągu powyższego przesłuchania nie widać było 

na oskarżonej najmniejszego śladu wzruszenia. Na po
toczne opowiedzenie zeznań, pomimo kilkokrotnego na
legania ze strony Prezydującego, zdobyć się nie mogła, 
i tylko na pytania stawiane wprost odpowiadała; 
na wezwanie, by powtórzyła słowa, któremi ją  Hołuj 
namawiał, odpowiadała: Mówił mi „Idż, i podpal.“ 

Wprowadżają Jana Hołuja. Chłop słusznego wzrostu, 
wysłużony żołnierz, rysów twarzy przyjemnych, śmia
łego wejrzenia. Tłómaczy s ię , że nie wie o niczem, 
nikogo nie namawiał i niewinnie siedzi w areszcie.

Następuje ciekawa scena. Prezydujący wzywa oskar
żoną, by patrzyła w oczy Janowi Hołujowi i powtó
rzyła mu swoje zeznania. Oskarżona patrzy naprzód 
w ziemię i milczy. Po kilku minutach, w ciągu któ 
rych Prezydujący przypomina oskarżonej dane przy 
rzeczenie, że zeznania swe Hołujowi do ócz powtórzy, 

coraz surowiej wzywa ją  do dotrzymania takowego, 
u gvu«ii>iv> w , .„„„.oskarżona wśród widocznej niaspokojności, z której 

na 329“‘,0 0 , termo- jednak żalu dopatrzeć się nie można, mówi ze wzro 
kiem od Jana Hołuja odwróconym: „ J a k ż e  b ę d ę  
n a  n i e g o  n i e w i n n i e  ś w i a d c z y ć ?

Prezyd. Jakto niewinnie świadczyć?
Osk. (po długim namyśle) Bo on mię nie ̂ nama

wiał do podpalenia.
Prezyd. A więc któż cię do tego namówił?
Osk. Nikt.
Prezyd. Więc dla czegóż popaliłaś Kazim. Machnę? 
Osk. Bo mię nie chcieli przenocować.
Prezyd. Jakże to może być, żebyś ty dla takiej 

bagateli chciała się była tak strasznie zemścić?
Osk. (po długiem naleganiu) Chciałam żeby takiej 

biedy doznali, jak ja.
Prezyd. Może cię kto namówił do odwołania two 

ich zeznań co do Jana Hołuja.
Osk. Nikt mię nie namówił.
Prezyd. Czy cię namawiał kto żeby świadczyć na 

Jana Hołuja?
Osk. Nikt.
Poszkodowany Kazimierz Machno zeznaje, że całe 

mienie w pożarze utracił, i że mu na utrzymanie ro
dziny nic nie zostało, jak  „dziesięć palców.8 Co do 
groźby Hołuja przed pożarem powiada, że mu był 
winien 56 fl., i gdy mu nie chciał ich oddać, Hołuj

med. z Edynburga, Zygmunt Fritsch kupiec 
dnia, Kalikst Ochocki wł. d. z Białobóżoicy.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd brzeżański Maksymiliana 
Dobrzańskiego i Stanisława hr. Potockiego o wydaniu 
im pozwu o ekstab, 513 złr. z realności pod L. 231 
w Brzeżanach; kurat. Dr Wolski.— Sąd lwowski Ju
liusza i Emeryka Tarczyńskich o dozwoleniu na prośbę 
Antoniego Niementowskiego intabulacyi 3,500 złr. na 
dobrach Soposzynce; kur. Dr. Roiński.— Sąd lwow
ski Franciszka Wiktora o dozwoleniu zaprenotowania 
na dobrach Gorzyce sumy weksl. 580 złr. na rzecz 
Lei sera Wohla.

Z a w e z w a n i a :  Sąd krakowski posiadacza wekslu 
dto Kraków 26 października na 27 złr. na ordre Se- 
bastyana Szkodzińskiego przez Eliasza Landau na 2 
miesiące przyjętego, a przez Sagana Mendla żyrowa-
nego.  Namiestnictwo lwowskie Leisera Józefa Mar
scha szewca ze Lwowa, znajdującego się w Konstan
tynopolu, do powrotu w 6 miesiącach.

L i c y t a c y e :  W d. 11 grudnia i 22 stycznia
sprzedaż realności pod L. 13 w Tarnowie na Zawału, 
cena wyw. 1,983 złr.— W d. 19 grudnia, 16 stycz
nia i 13 lutego sprzedaż połowy real, pod L. 210%  
we Lwowie; cena wywoł. 909 zlr. 32 c.— W d. 19 
grudnia i 22 stycznia sprzedaż realności pod L. 496 
w Rawie, cena wyw. 14,711 złr.—  W d. 7 stycznia 
i 11 lutego sprzedaż 209/576 części realności pod 
L. 50 w Tarnowie na Zawału; cena wywoł. 713 złr. 
74 c.— W d. 23 grudnia w Przemyślu sprzedaż dóbr 
Haczew, cena wyw. 27,000 złr.—  W d. 23 grudnia 

27 stycznia w Przemyślu sprzedaż dóbr Strniążyk, 
cena wyw. 29,444 złr. 40 c.

mani a  r -----------p .  — _ ________
świetniejszej zdobyczy prawodawstwa nowszego, jeżeli i " “ T V r , . ‘ ’p oc°~i%j będziemy grać!“ a na zapytanie 
nie chęć jakiego takiego obznajomienia się z ujemną powwdzał. „Focze j  ę. ?  ̂ y  J  ^ ^
stroną ducha ludzkiego, którego przyszli Sędziowie 
przysięgli tak bardzo potrzebować będą, to już pro
sta ciekawość powinna być dostatecznym bodźcem do 
odwidzenia sali rozpraw, w której odgrywają się nie 
raz sceny, wprawiające w zadziwienie nawet doświad 
czonych Sędziów, i mogące wzbudzić najgłębsze za 
jęcie nietylko w psychologu, ale w każdym myślącym 
człowieku. Za przykład niech posłuży dzisiejsza roz-
prawa. . . .  .

D. 7go lutego b. r. wieczór, spaliła się w Wmia- 
rach chałupa Kazimierza Machno, wraz z całym jego 
dobytkiem. Ponieważ wątpliwości nie ulegało, że ogień 
powstał przez umyślne podłożenie, przeto poszkodo 
wany rzucił zaraz podejrzenie o popełnienie tej zbro
dni na swego sąsiada, gospodarza Jana Hołuja, zwa
nego także Karolikiem, z którym się tego samego 
dnia o grunt pokłócił, i który mu się odgrażał, że 
go popamięta!“. A że lud wiejski podejrzenia od 
pewności nie odróżnia, więc cała wieś była przeko
naną, że Machnę nikt nie spalił tylko Karolik, i o 
tern też prawie wyłącznie po ugaszeniu oguia rozpo
wiadano. W tydzień po pożarze przychodzi do po
szkodowanego żebraczka Katarzyna Machno, którą 
we wsi za „przygłupkowatą8 miano, pada mu do 
nóg, i objawiając największą skruchę, mówi, że na
pomniana przez księdza na spowiedzi przyznaje się, 
że z namowy Karolika podpaliła jego chałupę. W sku
tek tego zeznania, powtórzonego przed wójtem, are
sztowano natychmiast Katarzynę Machno i Jana Ho
lują, i odstawiono do sądu śledczego w Wieliczce 
W śledztwie zeznała obwiniona jak  najdokładniej, że 
ją  Hołuj cztery razy do podpalenia poszkodowanego 
namawiał, że ostatnią razą obiecał jej za to dać 5 
złotych i żywić ją  do śmierci, że dał jej przed wie
czorem paczkę zapałek, że nakłoniona tą obietnicą,

„jak będziemy g r a ć ? “ odpowiedział: „Zoba 
czysz 1“ Przedtem żyli w najlepszej zgodzie.

Prezyd. Coś sobie myślał jak ci powiedział, że bę
dzie grał z toba?

Poszkod. Myślałem, że mi co złego zrobi, albo mię 
będzie procesował.

Prezyd. Byłby ci on niszczył twój majątek, skoro 
wiedział, że potem nie będziesz mu miał jeszcze bar 
dziej zkąd pieniędzy oddać?

Poszkod. (skrobiąc się po głowie) Jużci nie.
Po przedstawieniu zeznań Katarzyny Machno po 

szkodowany twierdzi, że jej u siebie nigdy nie wi 
dział, a tern mniej jej odmawiał noclegu, chyba żeby 
żona ją  wypędziła. Jan Hołuj potwierdza, że była raz 

niego, i że jej nic nie dał.
Zast. prok. (do Katarzyny Machno) Czy wiesz ty, 

że przez twoje fałszywe zeznanie przeciw Hołnjowi 
dopuściłaś się nowej zbrodni, tj. oszczerstwa ?

Oskarżona milczy, a po powtórzeniu pytania chwy 
ta za nogi zast. prokuratora i prosi żeby jej to darować 

Po przeczytaniu zeznań świadków i orzeczenia le
karzy zast. prokuratora wnosi, aby Sąd Jana Hołuja 
od zaskarżenia uwolnił i za niewinnego uznał, i w 
motywach wykazuje, że wszystkie poszlaki mó
wiące przeciw niemu upadły w ciągu rozprawy tak 
zupełnie, że już więcej za prawnie obwinionego uwa
żanym być nie może. Co do Katarzyny Machno, mó 
wi zast. prok., że musiałby na podstawie jej przy
znania się wnosić na uznanie ją  za winną zbrodni 
podpalenia i oszczerstwa, zbrodni tem straszniejszych, 
że w skutek jednej ojciec famili całe mienie utracił, 
w skutek drugiej zaś niewinny człowiek dziesięć mie 
sięcy przesiedział w areszcie śledczym. Tej odpowie
dzialności zast. prok. nie chce brać na siebie, gdyż 
nie jest zupełnie przekonany, że zbrodnie przez o

noszła i trzema zapałkami podpaliła strzechę chałupy skarżoną popełnione poczytanemi jej być mogą, a mia 
o kodowaneTo pSczem uciekła w krzaki i patrzyła Łowicie nie daje mu dostatecznej rękojmi w tym wzglę- 
r » ,  o j r  »  » S  P»»l» d» dzie o , « i e  w to to *  b ieg i,d . z W ,ehe,k,, ,» i  to
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nie chciał. Zaświadczenie urzędu parafialnego, nieko
rzystne dla Katarzyny Machno, nazywa Jana Hołuja 
porządnym gospodarzem i moralnym człowiekiem, a 
świadkowie w śledztwie przesłuchani zeznają, że się 

Janie Hołuju takiej zbrodni nigdy nie spodziewali,
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Dla tego wnosi, by Sąd rozprawę co do Katarzyny 
Machno odroczył, i polecił zbadać stan jej umysłowy 
dwom lekarzom sądowym.

Sąd udaje się na ustęp, a po dłuższem naradzeniu 
się, przychylił się w zupełności do wniosku zastępcy 
prokuratora, i postanowił zawezwać Dra Macieja Ja-

że zawsze za porządnego człowieka w gminie ucho-1 kubowskiego, i Dra Blumenstoka, jako w ^ie
ził. Dla zapewnienia się o ważności zeznań Kata- | głycb, aby badali stan umysłowy a arzyny 

rzyny Machno, przesłuchano świadków bliżej co do 
stanu umysłowego, i wszyscy zeznali, że ona jest 

wprawdzie „podgłupiastą8, że jednak to pochodzi 
zaniedbanego wychowania, i że pomimo to mówi 

łobrze i wie co robi. Lekarze sądowi w Wieliczce 
po 2-tygodniowej obserwacyi obwinionej orzekli ró 
wnież, że wprawdzie ma pojęcie przytępione, lecz 
władz umysłowych używa w tym stopniu, że ma zu 
pełne przeświadczenie o tem co robi. Ponieważ więc 
zeznania obwinionej samej w ciągu śledztwa były ja  
sne i dokładne, przeto wprowadzono obydwoje obwi
nionych w stan oskarżenia i rozpisano rozprawę 

Wprowadzona do sali rozpraw Katarzyna Machno, 
powierzchownością swoją każe wnosić na niski stan 
władz umysłowych. Nadzwyczaj małego wzrostu, gar 
bata, wychudła, z oczami ustawicznie w ziemię wle- 
pionemi, we drzwiach sali już się kłania Sądowi 

mówi: „Ja spaliłam, ja  się przyznaję.8 Na pytania

G o s p o d a r s t w ® ,  p r s e m j s f  i  H a n d e l

CENY ZBOŻA

Mierzyca pszenicy zim. (w. 85f.)
Mlerzyca pszenicy jarej „ .

żyta . . . (w . 80 f.)
jęczmienia . • .
owsa . • • • •
g r o c h u .......................
j a g i e ł .......................
f a s o l i .......................
t a t a r k i .......................
prosa .......................
rzepaku zimowego . 
kukurydzy . . . .
w y k i .......................
ziemniaków 
bobu drobnego . .
soczewicy . . . .

Cetnar wiedeński siana . . .
„ słomy . .

Funt w. mięsa wołowego . .
„ „ z bydła drobniejszego .

Funt w. polędwicy wołowej .
wieprzowiny . . . .
c ie lę c in y .......................

„ „ b a r a n i n y .......................
Funt w. smalcu wieprzowego

s a d ł a .............................
masła . . . . . .
s ł o n i n y .......................
soli . . . . . .  *
oliwy do świecenia 

Funt w. świec rurkowych . .
„ „ świec łojowych . . .

„ świec stearynowych
n „ m y d ła .............................

Garniec spiryt. z opł. na 90° T ra l . .
„ okowity „ 82°^ „ .
„ masła młodego śwież

Kopa jaj k u r z y c h .......................
Miarka kaszy jęczmiennej . .

„ tatarczanej częstoch. .
pszenicznej . . • •

„ perłowej . . . • •
Miarka kaszy tatarczanej całej .

„ tatarczanej łupanej . •
Miarka p ę c a k u .............................

„ .  kaszy jaglanej . . •
Siąga drzewa lupowego twardego.

„ miękiego . . .
„ węgli kamień, kraj. • •

Cetnar w. węgli kamiennych . .
„ „ kowalskich • •

Cetnar wied. mąki pszenicznej
Sporządzono w Biórze Komisaryatu 

w Krakowie dnia 26 listopada 1867.
Marxen. 

Delegowani obywatele:
T. Tatarkiewicz.

Garbusiński.

awie praktykowane  
1867.
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11 — 14 40

i*r®ê Iąd polityczny.

Depesz*, telegraficzne.

P a r y ż  27 listopada. Na posiedzenia C iała p ra
wodawczego oznajmionem było, że bióra zgodziły 
się na interpelacye A n d e l l a r e  i D e s r o t o u r s .  
Minister R o u h e r odpow iadając na zapytanie P e 1- 
1 e t a n  a, oświadczył, że księga żółta nie mieści 
w sobie żadnej depeszy rządów papieskiego i wło
skiego, albowiem rząd cesarski od lutego nie o- 
trzym ał żadnego pisemnego ak tu  urzędowego. Na 
wzmiankę ze strony G a r n i e r - P a g ó s ,  wyjaśuił 
R o u h e r  następnie milczenie żółtej Księgi w sp ra 
wach niemieckich. Z jazd salzburski jako  będący 
natury pryw atnej, dał tylko powód do napisania 
prostego okólnika margr. M oustiera, który Monitor 
mógłby ogłosić. S praw a o Luxem burg ukończona. 
Spraw a szlezwieka prowadzi się wyłącznie mię
dzy Berlinem a  K openhagą. Pod tym  względem 
nie prowadzono żadnych układów między B erli
nem a  Paryżem . Rząd przeto nie m a nic do udzie
lenia o spraw ach niemieckich. Jutro rozpoczną 
się rozpraw y nad  interpelacyą A n d e l l a r a .

P a r y ż  27 listopada. P ięć okrętów przewozo
wych przybyło pod Civitavecchia. W ciągu dnia 
dzisiejszego wsiądzie na okręty pierw sza dywizya. 
La Patrie  pisze: Pierw sza brygada jenera ła  B a - 
t a i l l e  w siada jutro na okręty; dyw izya jenera ła  
D u m o n t  pozostanie jeszcze tymczasowo. L ’Uni 
vtrs  m ó w i: R ząd papieski oznajm ił równocześnie 
z przystaniem  w zasadzie na konferencyę, iż nie 
zam ierza z r z e c  s i ę  jakiegokolw iek z p r a w  
swoich.

P e t e r s b u r g  27 listopada. Journal de St. 
Petersbourg pisze z powodu konferencyi: Rząd 
rzymski niemoże się spodziewać, aby Europa po
przestała na sformułowaniu pobożnych życzeń 
albo m iała zapoznaw ać tak  dalece fak ta  już istnie 
iące, iżby chciała się okazać gotową przywrócić 
daw ne granice państw a kościelnego albo obstawać 
za utrzym aniem  stanu anorm alnego.

B e r l i n  28 listop. Na wczorajszem posiedzeniu 
la d y  związkowej kanclerz hr. B ism ark oznajmił, 

że podczas odroczenia Rady król wprow adził w 
wykonanie wszystkie ustawy uchwalone przez par- 
am ent i przez Radę związkow ą zatwierdzone. Ko- 

m isya m ająca ułożyć projekt kodeksu postępow a
nia cywilnego, zbierze się 3go stycznia. D a r m  
s t a d t  postawił żądanie przystąpienia ze Zw iąz
kiem  północnym do wspólności podatków w e
wnętrznych co do tych krajów , które do Zw iązku nie 
należą. Kanclerz oświadczył gotowość i zaprosił peł
nomocników do porozum ienia się. (Jest to pier
wszy krok do wejścia całej Hesyi do Związku 
północnego. Red.) O l d e n b u r g  żąda, aby poczty 
i telegrafy odstąpione były Prusom , jak o  przewo
dniczącym  w Związku.

H a m b u r g 27 listop. Borsenhalle donosi: W Ber- 
inie prow adzą się układy z towarzystwem  prze- 

wozowem ham bursko - am erykańskiem  względem 
przesyłki poczty niemieckiej do Am eryki. Doty 
cząca umowa będzie wkrótce zaw artą.

L o n d y n  27 listopada. Lord Stanley będzie o 
jecnym na uczcie konserw atystów  w Bristolu. Wiele 
wsi abisyńskich ofiarowało Anglikom swoje usłu 
gi. Pokolenie Gullas je s t nieprzyjazne cesarzowi 
Teodorowi.

F l o r e n c y a  27 listopada wieczór. Dzienniki 
tutejsze donoszą, że wojsko papieskie zak łada pod 
Viterbo obóz oszańcowany. Riform a  donosi o c ią
głych aresztow aniach w Rzymie.

L o n d y n  27 listop. „Kor. ang lo -am eryk ."  do 
nosi z Nowego Jorku pod dniem 17 b. m .: P re 
zydent i jenera ł Shofield naradzają się nad stoso 
wnemi środkam i dla zapobieżenia niebezpieczne
mu uorganizowaniu się arm ii m urzyńskiej na Po 
iudniu. Naczelny prokurator S tanberry ma być 
tego zdan ia , że nadzw yczajne zebranie się kou 
gresu je s t uielegalnem , jeżeli nie prezydent je  
zwołał. Zapew niają, że wielkie robione są  usiło
w an ia , aby uzyskać od kongresu zniżenie poda
tku od baw ełny. —  W Kanadzie dom agał się Mag- 
gee w parlam encie dalszego zaw ieszenia aktu ha
beas corpus, gdyż obaw ia się nowego napadu Fe 
nistów.

N o w y  J o r k  27 listopada. Wczoraj podpisano 
umowę między ham bursko-am erykańskiem  T ow a
rzystwem  przewozowem a  rządem  Stanów Zjedno
czonych. O kręty tego tow arzystw a odwozić będą 
w każdy w torek pocztę am erykańską do Europy 
Umowa wchodzi w życie z nowym rokiem.

Przy jechali do K rakowa od 28 do 29 listopada.

HOTEL DREZDEŃSKI: Antoni Kątski fortepiani- 
sta JKMci Króla pruskiego z żoną z Berlina.

HOTEL SASKI: Filip Zaleski komisarz namiestni- 
czy z Wiednia, Włodzimierz Bobrownicki właś. dóbr 
z Galicyi, Wacław Świniarski właś. d. z Czarnkowa, 
Maurycy Pakoszewski wł. d. z Rachwałowa, Wincenty 
Gładysz wł. dóbr z Rząski, C. Duman Campliall Dr

targowego

Komisarz targowy, 
Jezierski.

przybyło Da 
. . . .  199

Targ wołów w Krakowie.

Od dnia 2 6 go do 28go listopada
targ wołów g a lic y js k ic h .......................

S p r z e d a n o :
do Opawy „ .................................
„ Wiednia „ .................................
„ Lipnika  ....................................... .................

Razem . . . 199

Ceny były od 180 do 210 złr. za jedną parę.
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konferencyi. Stanowcze postanowienie mocarstw 
nastąpić m a niebaw em .8

luny organ rządu pruskiego Nordd. allg. Ztg nie 
w ierzy w pom yślny skutek konferencyi, lubo po
w iada, że zn ika ją  wątpliwości pod względem jej 
zebrania się.

W przedmiocie tym] dowiaduje się Gazeta krzy- 
Łowa z Paryża, że lubo z Prusam i i A nglią toczą 
się jeszcze układy co do kilku podrzędnych pank- 
tów , wszelako jest nadzieja porozumienia się 
z Prusam i i przełam ania niechęci Anglii. W osta
teczności obeszłoby się bez ADglii. Rząd papieski 
przystał bezwarankowo, nie staw iając nawet żą- 
dauia, aby koofereneya odbyła się w Rzymie. 
Również rząd włoski przystąpił bezwarunkowo. 
Sądzą , że bieg konferencyi będzie następujący: 
Reprezentant F rancyi wyłuszczy potrzebę obmy
ślenia sposobu, aby  Królestwo W łoskie i Państwo 
papieskie mogły obok siebie istnieć. F ran cy a  niepo- 
stawi jed n ak  żadnych warunków. Następnie Rzym 
i Włochy postawią swoje w arunki, i takow e wzię
te będą pod rozbiór. Rezolucye uchwalone niebę 
dą m iały znaczenia postanowień obowiązujących. 
A zatem F rancya nie staw ia p rogram u, bo po
stawienie go uczyniłoby konferencyę niemożebną. 
T eraz toczą się okłady co do m iejsca, sk łada, tj. 
czy zasiadać m ają m inistrow ie, posłowie lab 
umyślni pełnomocnicy, nakoniec co do czasu ze
brania się. F rancya nie opiera się, aby konferen- 
cya odbyła się w P aryżu ; B ruksella byłaby jej 
również dogodną a Daj więcej zaś jak ieś  miasto 
niestołeczne, np. Kolonia.

Dalej zaś pisze ten dziennik, że ja k  się zkąd 
inąd dowiaduje, P rusy w takich okolicznościach 
orzystaDą na konferencyę, również Aoglia weźmie 
w niej udział. Skoro odbycie konferencyi będzie 
zapewnione, F ran cy a  wyprowadzi wojsko swoje 
z Państw a Papieskiego. Z tego jeszcze nie w y
nika, aby kw estya rzym ska została rozw iązaną.

W sejmie praskim  przyszłe dnia 27 b. m. do 
obrad nad wyjaśnieniem  § 84 konstytucyi porę
czającym niedpowiedzialność deputowanych za mo
wy ich w parlam encie, a  to z powodu procesu i 
wyroku na T w e s t e n a .  Izba po długich rozp ra
wach uchw aliła dotyczący wniosek L a s k e r a  181 
głosami przeciw 160. W niosek ten żądał, aby § 84 
w tym dachu był pojmowany, że żaden  członek 
sejmu nie może być karaDy i ścigany sąduwnie 
albo dyscyplinarnie za Izbą za mowy w niej miane. 
Stronnictwo postępowe było przeciwne, albowiem 
żądało ono nie tłom aczenia paragrafu, lecz unie
ważnienia wszelkich kroków  przeciw Tw estenuw i 
jrowadzonych.

Pruska pólurzędowa Provinzial Correspondenz, 
następnie się w yraża o konferencyi:

„Ostatniemi czasy polepszyły się widoki przyj
ścia konferencyi do skutku. N iektóre m ocarstw a 
w ahały się przyjąć stanowczo zaproszenie, czę
ścią dla te g o , że zadanie konferencyi nie było 
z góry określone, częścią z a ś , że powątpiewano 
o gotowości przystania na nią stron bezpośrednio 
interesowanych. W szelako starannym  usiłowaniom 
rządu francuskiego powiodło s ię , iak  się zdaje, 
skłonić tak  króla włoskiego ja k  Papieża do przy
jęcia propozycyi konferencyi. Pod względem 
przyjścia obrad do skutku, będzie bez w ątpienia 
znaczącem, że rząd francuski, jak  z jego strony 
zapew niają, uczynił postanowienia swoje co do 
pozostawienia wojsk francuskich w państw ie ko 
ścieluem zależnemi od powodzenia lub zwichnięcia

J s U t n i e  a e p t m  t a i e g r & i i c & u e  *

W i e d e ń  29 listopada. Izba wyższa R ady pań
stwa uchwaliła projekt nstaw y tyczącej się po
wszechnych praw  obyw atelstw a.

B e r l i n  28 listopada wieczór. M inister skarbn 
przedłożył w Izbie deputow anych projekt wzglę
dem podwyższenia dotacyi korony (listy cywilnej) 
o 1 milion talarów. Kreuz Ztg dowiaduje s ię , 
że żadne mocarstwo, wyjąw szy chyba A ustryę, 
nie przyrzekło udziału swego w konferencyi, i 
ani Auglia, ani Rosya nie zmieniły dawniejszego 
swego stanow iska, to jest, aby  konfereneya tylko 
po przyjęciu poprzedniego program u ułożonego 
przez strony główno uczestniczące, m ogła mieć 
miejsce. Inne państw a albo żadnej nie dały  od
powiedzi na zaproszenie, albo dały  w ybiegliwą. 
Prusy zastrzegają sobie wzięcie postanow ienia, a 
oczekują odpowiedzi na  pytania uprzednie, k tóre 
postawiły były po oznajmieniu im, iż są  zap ro 
szone na konferencyę.

B r u k s e l l a  28 listop. wieczór. Dzisiaj w Izbie 
deputow anych na interpelacyę uczynioną mini
strowi spraw  zagranicznych, tenże oświadczył, że 
Belgia nie powzięła jeszcze żadnego postanowie
nia pod względem konferencyi, jakkolw iek zasa
dniczo sprzyja wszelkiemu usiłowaniu zbliżenia się 
narodów ku sobie. Lew ica zalecała  odrzucenie 
zaproszenia; praw ica przyjęcie. M inister dał do 
poznania, że Belgia musi rozważyć następstw a 
przystąpienia swego do konferencyi przed daniem 
odpowiedzi przychylającej się.

L o n d y n  28 listopada wieczów. W Izbie w yż
szej D e r b y  interpelow any przez lorda S t r a t 
f o r d  a, przyrzekł przedłożyć dokum enta tyczące 
się K rety. —  W Izbie niższej oznajmił N o r t h  co  te , 
że rozpoznanie wąwozów abisyńskich w ypadło 
pomyślnie. H u n t  przedłożył projekta finausowe. 
Rząd wnosi dodatek 1 pensa do każdego fuuta 
sterlings podatku dochodowego na koszta wojny. 
Wniosek ten został p r z y j ę t y .  Nortbcote wnosi 
rezolucyę zezw alającą na użycie wojsk indyjskich 
na koszt Anglii w wojnie abisyńskiej. Rezołocyę 
tą  Izba przyjęła. Na interpelacyę C b o c h r a u a  
względem stanow iska Anglii w spraw ie Krety, nad
mienia S t a n l e y ,  że Anglia postaw iła w r. 1862 
w Konstantynopola wniosek względem zm iauy 
granicy grecko-tureckiej, ale napotkaw szy u Tur- 
cyi opór, zaniechała tego projektu.

Ai*rsa. W i e d e ń  29 listop. godzina 2 po połnd.
elaiikl 57 40. — Potyczka narodow a 66-30.— 

Losy z roku 1860 83-80.—  Akeye banka 678.— 
Akcye kred. 183.90 Loudyu 120-40 —  Srebro 
! 18 50.—  D ukat 5 -72.

P a r y ż  28 listopada wieczór. Renta 69-10.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Mi s n u :  e r y  ItM u  s - ł o w  s k i .

tądai»l»U.ażadają
Kurs papierów i  pieniędzy

B iriililia  -9 listop. 
Sreb. poi. st. za lOOzł 

—• nowe obr. „
mow1 • n““ npamam, la sie ~~~~~ \ Listy zast. poh bez k.

,rezydującego odpowiada dopiero po R ^ ro Iz a io O rs r .
zęsto żadnej odpowiedzi wydobyć z niej me można. | TV1„----------
>0wtarza dawniejsze swe zeznania z wszelkiemi szcze 
;ółami, i dodaje, że przyszedłszy przed chałupę po- 
zkodowanego podjęła kam yk, zagrzała go w zana- 
Irzu, i potarła oń zapałki.

Zast. prok. Dla czegóż nie zatarłaś o pudełko, sko
0 je miałaś przy sobie?

Osk. (po kilkakrotnem powtórzeniu pytania) Bałam
ję, by mi się zapałki nie obtarły.

Prezyd. Czy wiedziałaś o tem, że Hołuj ma złość 
ia poszkodowanego?

Osk. Wiedziałam (po długiem namyśleniu), bo miał
1 niego pieniądze za grunt.

Prezyd. Dla czegóż ty dałaś się namówić do takiej
wielkiej zbrodni?

Osk. On mi mówił, że mi za to nie będzie nic, że 
>n weźmie wszystko na siebie.

żądają; płacą

Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za ISO złr. 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galic. nowe z k.

„ „ stare „
Oblig- indem. „ 
Ak. k.g. bez k. i dy w.

L. Oz. z całą wpł. 
Listy banku hipot
Wiedeń 28 listop. 
55 Metaliki na w. a.
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k.
„ Obi. ind. niż. Ąust. 

czeskie

-Kchor. i b.

109 107
114 111
70j 68)

406 369
169 164
180 i 75
85) 83'
kl9j 117 *,
5 8U 5 65
9 70 S 50
9 85 9 75
81 80
85 81
G7 65
208 203
171 166

*94 93

63 80 63 70
67 20 C7 10
57 50 57 25
90 — 89 50
80 — 89 —
71 50 71 —
72 50 71 60

5g Obi. ind. galicyjs.
„ buków 

„ „ „ siedmg.
Pożyczka glod. gal.

Listy zastawne. 
5jj Banku nar. losow. 
4g Galicyjskie

66 — 
66  —  

65 75 
100 —

5'g Węgierek, los. 
ag Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

„ „ ,  1854
„ ,  .  I860
» » » 1864„ Como-Rente.
„ Kredytowe .
„ żegl. par. na D
„ Ks. Esterhazy
„ Księcia Satm.
„ „ Paity
„ ks. Klary .
„ hr. St. Genois

miasta Budy
ks. Windischg.

„ hr. Waldstein.
„ hr. Keglevich.
„ Rudolfa
n i _____

97 90 
79 50 
00 —  

104 -

. bank. i przem-
65 50] Banku naród, austr. 
65 —
65 ib  
99 25

97 70 
78 50 
89 80 

103 5G

148 75 
75 75
83 90 
78 20 
21 50 

128 50 
86 —

Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 

olei półn. Ferdynan 
rządowej fr.-a. 
zachodniej c. El. 
Pardubickiej

Ko

149 25 
»6 25 
84 10 
78 40 
22  —

129 -  
87

120 — 118 
31 50 ~~ 
5>4 75 
25 75 
25 75 
24 59
19 50
20 —
14 -  
12 50

681 678
184 90 184 70 
481 

17C5

południowej 
Gal

245 60 245 40 
141 - -  1.40 50 
129 50 127 25 
165 75 168 25
207 —
168 -

101 
89 50 
87 

119 5G 
114 
102 25

Jalicyjskiej 
„ Czemiow. . •

Oblig. pierwszeństw.
Kol. des. Elż. 5* zs 
_  _  _  ioOfl.k.m.
„ (sr.pr). 100 fi. w.
„ (Emis. 1863) „ .  „

Kol. Rząd. St. 500 fr.
„ „ .  Emis 1867 „

Kol. połud.St. 500 fr.
„ Bony 6 * 1875-1876.

30 50 Kol.pół.C.F.100fl.k.m. 93 50
24 25 „ „ „ za 100 fl. w. a. 80 
35 25 „ w  sreb. 5} „ „ „ 106 75
25 50Kol.Głog.zalOOflkm. 73 —
34 — Kol. zachód. Czes. za 
19 — 300fl.a.w. sr.100 fi.w. a. 90 26 
19 60 Kol. połud-pół-niem:
13 50 — 5$ — za 100 fl. 79 50 
12 35 -  — w srebrze .  90 —

■ |480 -  
1702

206 50 
167 50

100 50 
89 — 
86 50

119 -  
113 50
101 75

211 50 211 —
,93 -

106 25 
73

89 76

79 -  
89 —

Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a 
srebrze b\ za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. n  
Kol. Lw. Cz.po 300 fl. 

(w sr. 6 J zafl. 100.) 
„ .  .  Emisya 1867. 
_ Grac-KOfl. za 150 fl. 

-  (wsr. 4JJ zafl. 100 
Kol. 1. Sied. fl.200a. w. 
„ półn. czes. po 300 fl. 

a. w. w sr. po 5 “ za 100„ 
Tow.Źegl. par. naDu: 
— — za fl. 100 m.k.
Austr. Loyd fl.lOOm.k. 
Kol. Czes. po 300 fl. 
_  (w sr. 6jjzal00fl;

Waluty.
Cesars. korony. . .

„ dukat na wagę 
„ obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
F ryderyk i................
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ................
Srebro, kupony . 
Talary związkowe

98 — 
92 —

82 50 
85 50

77 50 
81 50

97 50 
91 60

83 -
85 -

75 50 
81 —

92 50; 93

98 50
92 —

97 50
tO -

92 60 i 92 —

5 72 
5 72 
5 70 
9 61 

10 5 
9 80 

12 —  

9 90

5 71
6 71
5 9 
9 60 
9 95

9 7tł 
13 
9 85

118 75:118 25 
118 76 118 50 

1 79 1 78

Pruskie bilety kas.
L w ó w  27 ustop. 

Dukat holenderski .
„ cesars ki . . .

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

-> PaP 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a. 
_ „ „ m. k.
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup- 
5j Pożyczka naród. 
Akc. kol. gal. b. kup 

„ „ lwow.- czer.
Akcye banku hip. gal.

żądają 
T s i j j

5 75 
5 79 

10  6 
1 92 
1 69 
1 80 

79 68 
83 21 
94 83 
66 17 
66 92 
2' 7 67 
170 33 
76 _

W a r s * .  27 listopa. 
Listy zast. 1 ser. rub,

* ser- * 
kupon „ 

Listy likwidac. „ 
kupon „ 

Pożyczka r. 1866 „ 
r. 1866 „ 

Kolej warsz. wied. „ 
warsz. byd. „ 
warsz. teresp.

5 68  
5 73
9 87 
1 88 
1 67 
1 78 

78 76 
82 45 
94 —
65 58
66 25 
205 33 
168 -
73 50

77 92
67 92

56 67

116 75 
110  —  

70 — 
63 
81 —

77 50 
67 58 
1 72

56 33 
1 96 

116 25 
109 33 
68 50 

52 8 
80

- o u ą g t o so b o w t r ta  k o le ja c h  ż e la z n y c h  
od 10go Czerw ca ?. 6 .

ł  .Krakowa do Wiednia, Wrocławia 7-10 rano, 3.30 po 
południu -  do W arszawy i Wrocławia o gouz. 
8 rano — do Lwo 10.30 rano; 8.3e wieczór- 
do W ieliczki 11 ra . 

z Wiednia do Krakowu 7.15 rano; 8.30 wieczór-;
z Granicy do Szezakowy o godzinie il.* 7  przed poło

dniem; 2.5 po południu, 
s sczakowy do Krakowa  S.51 po południu, 
ze ljwowa  do Krakowa  6.10 rano; 6.20 wieczór,
% Przemyśla  do Krakowa  9 rano. 
z Wieiiazki do Krakowa  5.40 wieczór,
o ■śyeii. wlc do Krakowa  i  po południu

IPfiyeiiodzą;
to  Krakowa  * W iednia  9.46 rano: 7.45 wioczór.—*Wro 

P aw ia  o godzinie 9.46 rano =2 z WrociawM  
Warszawy, Mysłowic i Btczakowy bkl wieoŁć 
ze Ineowa  2.57 popołudniu; 6.11 rano— * Wie 
Haski 6.15 wieeró'. 

uo Przemyśla z Krakowa -i.43 po południu; 
uo Lwowa  z K rakowa C.n* rano; «.Se wieczór 
do Wa. ni-.t z ‘j  rckowa *.tT rano, 1,2-7 mtatbT.

. .--iiuSMt. -  -



4 CZAS z Soboty 30JListopada 1867.

Nakładem
Księgarni J. M. Himmelblaua

w KRAKOWIE

przy ulicy Floryańskiej pod L. 3 5 6 ,  
wyszedł już  TOM  II

LITERATURY POLSKIEJ
w historyczno - krytycznym zarysie

przez
Eiucgana T om asza  Mtyc ha t-skiego .

zawierający dzieje Literatury od czasów 
St. Konarskiego do dzisiejszych dni. Oba- 
dwa tomy obejmują 48 arkuszy druku 
w wielkiej 8ce.— Cena obu tomów 3 złr. 

(1781-5-6) T

:I3 rocznik

K A L E N D A R Z A
STANISŁAWOWSKIEGO

już wyszedł, i jest we wszystkich 
księgarniach do nabycia.

Cena egzem plarza 4 0  cent.

Biorącym na tuziny, odstępuje  się zwy- 
( kła zniżka. (1829~S)T

Drukarnia J. B.J Billera  wdowy 
w  Stanisławowie.

Ogłoszenie korzystne 
dla PP. Przedsiębiorców.
Zakład W ó d  minaralnych „ n a  Miodziu- 

siu“  w Szczawnicy, chcąc zainteresować 
pp. Przedsiębiorców i nastręczyć im obok 
korzystnego ulokowania swoich k ap ita 
łów, także i sposobnos'ć do podniesienia 
tak zbawiennych zdrojowisk, postanowił 
grunta położone „n a  Miodziusiu“ wypusz 
czać bezpłatnie na przeciąg 4 0  lat pod 
budynki mieszkalne. Na utrzymanie par
ku i poczynienie innych upiększeń w Z a 
kładzie, stanowi się opłata roczna 1 0  c e n 
tów  od każdego sąga kwadratowego prze
strzeni gruntu pod zabudowania i do użyt
ku oddanego. Przy stawianiu nowych do
mów zwraca się uw agę na tę  okoliczność, 
że domy te mają być budow ane w stylu 
szwajcarskim, ciąguąc się w linii rów no
ległej obok parku, tak, aby między temi 
dwoma liniami przeprowadzona być  m o
gła droga wiodąca do źródeł W andy , He
leny i Anieli. Po przeciągu 41 lat wszyst 
kie domy będące „ n a  Miodziusiutf prze 
chodzą na w łasność Wgo Szalaja, właści
ciela Szczawnicy.

Bliższej wiadomości udzielają stronom 
interesówanym: W ny  Władysław Dąmb- 
ski w W ojniczu i W ny Teodor Bara
nowski w Krakowie, jako posiadacze Za
kładu wód mineralnych „na  Miodziusiu.“ 

(1934-1-12)T

Paryż
1867.

Wiedeń I Londyn
1866. 1 1862.

Na Graben Nr. 3,
1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse

znajdujący się

Skład Ubiorów
K e l l e r a  i  A l t a ,

który dla swych wytwornych tylko 
według najnowszych dzienników mo
dy własnego wyrobu sukni męzkich 
na wystawach przemysłowych naj wyż- 

szemi zaszczytnemi medalami

SfeUer A&lt

odznaczony  został, po leca swe w yro 
by pod  zaręczeniem  najlepszej jak o śc i 
m atefryałów  n ajrze te ln ie jszeg o  o dszy - 
cia i n a jta ń sz y c h  cen fab rycznych . 

X im o% ve p a l ł o  w dowolnym kolorze 
z wszelkiemi potrzebami, dobrze watowa
ne 14, 18, 22, 26, 30, 33, 40 do 52 zlr. 
najwytworniejsze.

Spodnie zimowe najnowszych wzorów 
w wielkim wyborze 4 , 5,6,8 ,10 do 14 złr. 
naj wytworniejsze.

Surdut anionowy z czarnego Peruvien- 
ne 14,18, 22 do 28 zlr. bardzo wytworny. 

Surdut do polowania 6, 8, 12, 16 do 
22 złr. z najpiękniejszemi przyborami. 

Ranne suknie (szlafroki) 8,10, 14, 17, 
do 26 zlr., ostatnie Co noszenia na oby
dwie strony.

Księże suknie 16, 20, 25 do SO złr.
z najcieńszego Peruvienne.

Podróżne (luba z kapturem ze styryjs.
sukna 8,12,15,18 do 24 złr. najwytworn. 

f u t r o  d o  p o d r ó ż y  35, 40, 50, 60 do 
125 zlr. całe szopowe.

Prócz tego są w zapasie wszelkie moźebne 
artykuły męzkiego ubrania 

gafT" Zamówienia za nadesłaniem pienię
dzy lob pobraniem pocztą, z oznaczeniem ob
wodu jpiersi i brzucha, jak również długości 
kroku, wypełniają siegzybko a do każdej 
przesyłki dołączasię Kartkę zaręczenia, że 
suknie, które się niespodobają,bez przeszko
dy zamiecione lub zupełnie 'oddanemi być 
mogą . (1551-3-2013)

Próbki materyi na suknie użyć się 
mających na żądanie bezpłatnie.

S m rZ a k ła d  wypożyczania sukni pod 
najprsystępniejszemi warunkami. W naszym 
oddziale dla starych sukni sprzedaje się ta
kowe po zadziwiająco tanich cenach.

Adrea i
Keller et Alt. Graben Nr. 3, Wien.

M O W Y
Nakładem JLlMVOltt W  i ld a  W© Ł w o w f e  wyszedł z druku

K Y Ł E M D A R Z  n a  r o k  p r z e s t ę p n y
pod ty tu łem : '>6 tu ,-oP • ■*

PIELGRZYM
i n n i

21 i pół arkusza ścisłego druku (św ięta czerw ono) w dużej 4ce | ^ C e n a  ty lk o  54  cent. wal. austr. B iorącym  na tuziny  odstępuje się  z w y k ły  r a b a t t .  _
Krótki wykaz treści< Dział I: Kalendarz chronologiczny powszechny, świąteczny, astronomiczny, żydowski.— Dział II informacyjny: Genalogia domu cesarskiego; Statystyka państw europejskich; Informacye 
pocztowe, kolejowe i telegraficzne; Taryfa opłat konsumcyjnych; Wykaz należytości stemplowych i skale itp .— Dział III przemysłowy: Giełda Lwowska; Bank hipoteczny; Filie Towarzystwa rolnicznego itp.— 
Dział IV statystyczno-ekonomiczny: Ziemie polskie pod panowaniem austryackiem p. Karola Widmana; — Statystyka szkół galicyjskich p. A. Schneidera. — Dział V literacko-historyczny: Mikołaj Rej z Na
głowic, (ustęp z historyi literatury Felicyi Wasilewskiej); Pielgrzymka po ziemiach polskich p. Ł. Tatomira; — Dział VI gospodarski:] 0  uprawie chmielu; Drobiazgi gospodarskie. — Ogłoszenia handlowe

i przemysłowe i t. p.
D o s t a ć  m o ż n a  w księgarniach pp. Csillika  w Tarnopolu — Briedleinu  w Krakowie — B raci Jeleniów  w Przemyślu — WAndenbcryera w Nowym-Sączu — HiIikom:.»kie
go w Stanisławowie i Tarnowie — ft M iera  w Buczaczu — Malewskiego  w Brzeżanach — JPardinieyo  w Czerniowcach — Bellara  w Rzeszowie — B issa  w Bochni — Itosen- 

heima  w Brodach Zadembskieyo  w Kołomyi. (1935-1-6)T

N iew idoczne
będzie uwidocznione

przez małe

kieszonkowe Mikroskopy,
które  do 2 5 0  razy powiększają.

1 sztuka 1 zł. z opłaconą przesyłkę.
Za pomocą takiego kieszonkowego 

Mikroskopu widzi się w półkropli 
wody setki zwierzątek wymoczków 
tak jak w jakiem jeziorze pływają
cych. Pojedyncze części małych o- 
wadów, robaków, roślin, widziane 
przez te małe Mikroskopy, wydają 
się wielkiemi, i w najdrobniejszych 
szczegółacb;dają więc sposobność star 
szym i młodszym do przyjemnej i 
pouczającej zabawy. Nawet trychiny 
można w mięsie widzieć.

Mikroskopy te, za nadesłaniem o- 
płaconem 1 zł., rozsyłane będą fran
co na wszystkie stacye pocztowe 
monarchii, a nawet za opakowanie ra
chować się nie będzie; za pobraniem 
zaś należytości pocztą nieopłaconem 
od sztuki 90 centów.

Listy zamawiające uprasza się a- 
dresować: (1801-4)T

„Gallanterie-Waaren-Niederlage 
„ z a r  S ta d t  Baris'*

in Prag,
Zeltnergasse N ro  5 9 6 . “

3 ’d od ® 9.
z a "2 js 5 o

0L> j  o-D'-W" o

I246-80-I0C)

Wyroby galanteryjne 
z e  s k ó r y ,

Ozdoby najnowszego rodzaju, 
Oprawy w  skórea 

i aksamit,
DYPLOMY z herbami emalio- 

wanemi, (**-••*■*>*
wykonywają się jak najpiękniej i n a j t a 
n i e j .  —  Również u trzym uję na składzie 

n a j n o w s z e

galanteryjne przedmioty
z haftowanemi zdobami.

JK a r o l  IŁaluza,
Fabrykan t towarów galanteryjnych ze skó

ry  i introligator w B i l s k u .

Eau dentifrice des Cordilieres
leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy bój 
zębów i wszelkie cierpienia od zębów pochodzą
ce. — Użycie codzienne tęj Wody, jak również 
F r o i l k u  k o r d y l i e r a h ie a o ,  zabezpiecza na 

zawsze zęby od próchnienia.
Skład główny w Paryżu przy ulicy Kivoli 33; 

w K r a k o w i e  w aptece Wgo Brunona Miczyń- 
skiego I we L w o w i e  w aptece Wgo Piotra  
Mikolasza — w W a r s z a w i e  w Składzie ma- 
teryałów apt. p.Oallego  — w P o z n a n i u  w a- 
ptece Dra p. Mankiewicza- (1841-2-24)T

P a d a c z k ę ,
kurcze epileptyczne,

leczy Br. O. Utilise h ,  specyal- 
ny lekarz dla epilepsyi. — Berlin,

Singerstrasse Nr. 71/76._____
'Zamiejscowych listownie.*^®  

 (1686 e-iayr ___

C i ą g n i e n i e  w i e l k i e g o  
BRUNŃ WIC KIEGOV  dniu 12 i 13 Grudnia 18671

podziału premii rządowych.
Główne w ygrane: 1 7 5 .0 0 0 ,  1 0 5 .0 0 0 ,  7 0 .0 0 0 ,  3 5 .0 0 0 ,  2  po 1 7 .5 0 0 ,  2  po

1 4 .0 0 0 ;  2  po 1 0 .0 0 0 ,  i t. d.
Na sześć ciągnień kosztuje:

Jed en  cały^los 70 złr. 
Pół-loeu . . 35 „
Cwierć-losu . 17’50„ 

Polecenia z dołączeniem należytości przyjmuje z zapewnieniem szybkiej i ta
jemniczej usługi główna Ajencya (1835 4-)t

M. MORENZ, v  Frankfurcie n. Menem.

Na pierwsze ciągnienie kosztuje: 
Jeden cały los 7 złr. 
Pół-losu . . 3-50 „ 
Cwierć-losu . 1/75 ..

Fabryka guzików i towarów szmuklerskich - 
Edwarda Andres

w  W iedniu Neubau S iebensterngasse Nr. 21 .

poleca przy obecnej porze roku kupcom, krawcom damskim i męzkim według naj
nowszej paryzkiej mody w własnej fabryce wyrabiane

Najnowsze modne guziki
dla dam i mężczyzn;

T o w a r y  s z i n u k l e r s k i e  jakoto: krepinki, wisiorki, frandzle, kutasy, ozdoby, 
sprzączki, potrzeby, kokardy, paski jedwabne, gotowe paski koronkowe roboty szmu- 
klerskiej, — wstążki modne, sznury wełniane i jedwabne, taśmy do lamowania i ob

szywania.
Zamówienia będą natychmiast wykonywane za nadesłaniem należytości lub po- 

braniem tejże pocztą. Cenniki na żądanie bezpłatnie.__________________ (1477-6-12)

ir«4 lat 20 istniejący''
B Wiedniu, we wszystkich prowincyach monarchii austryackiej zaszczytnie znany, c. k. uprzywilejowany

Reichenauski Skład fabryczny towarów płóciennych
w  W i e d n i u ,  T a b o r s t r a s s e  Mr. 6  i  8 ,

weissen Ross,*H
ma zaszczyt poniżej przedłożyć szanownym odbiorcom swój nowo zniżony Cennik, upraszając o liczne zamówienia.

Następujące artykuły o SO procent zniżone.
1 szt. 30 łokci prawdz. koloro. Bett-Kanewas . . . .  tylko 4-75

O połowę ceny produkcyjnej i
Gotowe koszule męzkie z najcięższego płótna.
Prawd/iwa płócienna koszula ze stębnowanym gorsem 1-60, z p ię

knym zakładkowym gorsem*..................................tylko 1-7*5
1 „ 30 „ prawdz. płótna z białej przędzy 6-—
1 v 30 ,  ciężkiego domowego płótna na 12(gaci.tylko 850
1 „ 30 „ biel. prawdz. płótna Freudenthalskiego tylko 10-75 Cienka koszula z brabanckiego płótma..................................„ 2-70
1 „ 30 „ ciek. płótna nicianego Bielefeldskiego| tylko 13- — Cienka koszula z Belfasteckiego lub najcięższego rumburskiego 

p tó tn a ............................................................................tylko 3-601 * 40 „ weby-płótnajHohenelberskiego............... tylko 1450
1 „ 50 „ najcięższej Konstanckiej weby 16, 18 i . „ 20- — Wytworna koszula z rnmb. płótna ręcz. tkan. tylko 4-50 5-50 do 6-sO.
1 „ 50 „ najcieńszej Belf,Steckiej lub Brabanckiej

we b y . . . .  24, 26, 28, 30 do 35 złr. najcieńsza 
1 „ 50 „ najcieńszej prawdziwej Rumburskiej weby ręcz

nego przędziwa, szczególnie lubiony gatunek, *23, 
25, 27, 30, 35, 40, 45, 50 i 60 złr. bardzo cienka.

Miękka szirtin. koszula z pięknym zakładko, gorsem tylko 1-60.
Cienka amerykańska płócienna koszula zdrowia, wytwornego 

kroju. ............................................................................tylko 2-25
Kolorowa angiei. perkai. koszula najrozmait deseni tylko 2 do 2-25.

Gotowe koszule damskie z najlepszego płótna, z pięknemi haf
tami ręcznemi, koszula czysto płóc. dziergana *. tylko 1-701 „ 18 „ "/« i 10/4 rumburskiego płótna na prześcieradła bez 

szwu, złr. 15 i 17.
1 „ 30 „ p;awdiiwej farby Bett Kanevas, najcięższy gatu

nek, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 13 złr. Pięknie haftowane w bukiet sercowy, Reveur francuski haft, tyl
ko .................................................................................... 3 i 4 złr.1 „ 30 „ najcięższego barchanu, 12, 13. 15, 16 złr. najwyb.

1 „ 20 „ najcięższej piki barch., 10-50, 13, 14 złr. najwyb. Najnowsze, najgustowniejsze modne koszule z najbogatszemi przy
borami ................................................................... tylko 5 i 6 złr.

Największy wybór prawdz. farby barchanu na suknie, niebieskie
go i bielonego nicianego barchanu.

Największy wybór naj gustowniej szych damskich gorsetów, 
najnowszego kroju, z najcieńszego batystu i perkalu, z naj; 
piękuiejszemi modnemi haftami i haftowanemi wkładkami 
tylko . . . .  1 ..................................2-50, 3, 4: 5 do 6 złr.

1 szt. praw. far. serwety do kawy rozmaitej wielkości 1-30, 1-60, 
2, 2 50 największy gatunek.

1 „ „ przędzy, obrus każdej wielk. 1-50,1-80, 2, 2-60, do 2 80. Spódnice najnorszego kroju w kliny ścinane, z najcięższego an
gielskiego szirtingu, z haftowanemi wkładkami*i brzegami
ty lk o ................................................................... 4, 5. 6, 7, 8 złr.

bogato ozdobne...........................................................tylko 10 i 12 złr.

•/, tuzina prawdz. płóc. lnianych adamaszk. serwet 1-50, r7& 2,25, 
V, „ czysto płóc. lnian. adamasz. rocznik. l  aO, 1-75, 2, 2-50.
‘/•i v serwet deser, we wszystkich kolorach ct. 80, 90, 1-25, 

1-50 do 2 złr. Gacie męzkie czysto płócienne tylko 125, — z najcięższego skó
rzanego płóta 1-50, =  z najlepszego rumburskiego płótna 
ręcznej roboty 1-75 — węgierskiego kroju 2 złr. — fran
cuskiego ........................................................................tylko 2-50

'A „ prawdz. płócien, chustek do nosa dla dam i mężczyzn 
z najnow. francus. szlakami złr. 1, 1-25, 1-50, 1-75, 2, 
2-50 do 3 złr.

Prawdziwe angielskie płócienno- batystowe chustki do nosa w e- 
leganckich kartonach, 4-25, 5, 6, 7 do 8 złr. bardzo cienkie.

M ajtk i damskie cienkiego szirtingu 1-50 — z haftowanemi brza- 
gami 2w  z cienkiego płótna 2 złr. — haftowane 2-80, 
— bogato haftowane..................................tyłko 3-25 i 4 złr.

D la gospodarzy, w ła śc ic ie li m łynów  1 handlujących produktam i:
1 0 0 .0 0 0  sztuk nowych gotowych wórków zbożowych i na mąkę, -mechanicznie tkanych ze szwem lub bez szwu. 

l-mierzyc. worek z konop. przędzy 34 ct. -  1. mierzyć, worek dryl. 45c. II 2 mierzycowe drylowe worki bez szwu 75 cent.
1,'-mierz. In. worek 50 ct. — 2 mierz, lniany worek z nieb. paskiem 60ct. d 2-mierzycowy gęsto tkany worek lniany na mąkę 85 do 90 cent. 
W szystkie gatunki worków na węgle dla kopalń, worki na wełnę, rzepak, konopie, worki w najrozmaitszych rozmiarach dla 

przemysłowych gałęzi, fabryk , będą na zamówienie według przepisu w najkrótszym  czasie wygotowane.
Zniżka. dUok kHŻ(le&0 zamówienia na towary płócienne lub bieliznę, wynoszącego kwotę 50 złr— dodaje się bezpłatnie piękne nakrycie

Ega,— Zamiejscowe zamówienia za nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą, będą bezzwłocznie z najw iększą  starannością pod  
zaręczeniem  wykonane. Przy zamówieniach na koszule mezkie, uprasza się o dołączeine miary szerokości szyi i mankietów Próbki 

i szczegółowy_Cennik na żądaniejjrzesyłają się bezpłatnie)   fi811-2-12)T

• Al. k. Mleichenauer Leinenwaaren-Babriks-Niederlage in W ien.  L e o p o l d s t a d t ,  
T a b o r s t r a s s e  „ t u m  w e  i  s e n  R o s s ”  I r .  6  u u d  § .Adres:

Sieczkarnia glewicka,
w d o b r y m  stanie, do sprzedania za 

pomierną cenę. (1757-.3 /r
Wiadomość w Handlu Wgo j .  Bede- 

row icza ,  przy ulicy Szczepańskiej.

Obwieszczenie.
L. 19. --------------

C. k. Zarząd żup w Wieliczce, uw iada
mia niniejszem, że wskutek wyższego 
rozporządzenia —  zwidzanie tutejszej ko
palni nadal —  nie ja k  dotąd każdego  
dnia i o każdej godzinie, lecz od Ig o  
Listopada aż do ostatniego Kwietnia tyl
ko dwa razy w tydzień, to jest w !•©<■
niedziałki i Piątki, od l g o
Maja do końca  Października trzy razy 
to jest jeszcze w Ś r o d y  (jeżeli na te 
dnie święto nie przypada) po południu 
między 2gą i 5 tą  godziną zezwolonem 
być może. (1868-3)T

C. k . Zarząd  żup w Wieliczce.

W d. 12 i 13 Grudnia
rozpoczyna się przez książęcy 

Brunszwicki rząd potwierdzone 
wielkie

losowanie pieniężne
w którem tylko wygrane ciągnione 

będą. Znajduje sie w temże

18,100
wygran. Następujące g łów ne tra

fne muszą byc' roztrzygnięte.

Tal. 100.000.60.000,10.000,20.000,
2 po 10.000,2 po 8 .000,2  po 6.000, 
2 po 5.000,2 po 4.000,2 po 3.000,2 
2 .5 0 0 .4  po 2.000, 5 po 1.500,105 
po 1000. 5 po 500. 125 po 490. 5 po 
300.145 po 200,190 po 100. i t. d.

Najmniejsza wygrana pokrywa stawkę 
na wszystkie klasy. Ogólnie to znane 
jest: że nasza główna kolekta zawsze 

jako (1785-11-)T

najszczęśliwsza
się okazała, w krótkim czasie były 
u nas następujące trafne wygrane
1 natychmiast wypłacone 2 po 61,000
2 po 40,000 3 po 8,000 2 po 5,000 
2 po 4,000 tal. Ponieważ wielki jest 
odbyt na 1-ą klassę, prosimy o spie
szne nadesłanie zamówień, aby ka
żdemu poleceniu natychmiast zado- 
syć uczynić, co zapewne później bę
dzie niemożebnem. Ścisłe milczenie 
w razie wygran, rzetelne postępo
wanie jest naszem glównem zada
niem. Każden zamawiający otrzymu
je do rąk oryginalny los, co trzeba 
rozróżnić od zachwalanych promes. 
Cały los kosztuje 8 złr. — pół losu 
4  złr.—  ćwierć losu 2 złr. Upra
szamy do zamówienia dołączyć na-

leżytość i dokładny adres.

Adolf Lilienfeld&C.
Bank und W echsełgeschaft, 

Gliickscomptoir, Graskeller 7, 
H a m b u r g .

C O G N A C  1  A R A K

HERBATĘ i REM,
sprzedaje londyński Dom handlowy 

G. « .  i J  W. It ul/f
przez A. M. MANDL w Bernie,
po tych samych cenach jak w lon
dyńskich składach. — Familijna Her
bata od 1*40 d« 4 złr. za funt wied. 

Mięszaniny herbaciane i Herbatę 
^.Mandarynów od 2 do 5 złr. za ft. w. 
rf Południowo-amerykański Rum, za 

mass z flaszką 1 złr. 
dto dto za wiadro 36 złr. 

UStary Jamaj.-Rum, mass od 1.50 do 3. 
dto wiadro o 10 procent taniej. 

Cenniki rozsyłają się opłacone, ka
żde polecenie za pobraniem należytości pocz- 
tą, szybko i rzetelnie sie wynełnia.

Okruc!
)ko i rzetelnie się wy

hy z Herbaty 1złr.zafnt.

Bióro umieszczeń
B o n  i G u w e r n a n t e k  

z Szwajcaryi, Francyi i Anglii,
now o  o tw o rzo n e  

przez Marye JHugosz,
mającą liczne stosunki z tymi krajami, 
poleca się w z g l ę d o m  Szanownej P u 

bliczności, (1754-S)T
w Krakowie,

Plac Szczepański pod L. 240.

Prawdziwy francuski
SZAMPAN,

również
austryackie i węgierskie

W I N A ,
n i e f a ł s z o w a n e ,  rozsyła szybko

Aleksander Floch
w W I E D N I U ,  Ober-Dobling N. 28,

z roku 
1852 
1841
1834

Białe .Winu i Ce na

1852

1852
1858
1852

Vosslauer Ausstich . . . 
Gumpoldskirchner. . . .  
Klosterneuburger Praela-

tenwein........................... 40
Węgiers. gabinetowe wino 35 
Tokayer Ansbruch . . .  50 

Czerwone W ina:
Vosslauer Ausstich . . .  24 
Ofner Adelsberger . . .  20 
Vilanyer Magenwein . . .  86 
Szampańskie Wino t 
Napoleon grand vin a Ay 
Moet et Chandon a Eper- 

nay Cremant rość . .
Due de Montebello Sillery

M o u s s e u x .......................
Pół-but. powyższych flasz. —

W  skrzynkach po 10 flaszek, lub 
czułkach od pół-wiadra zacząwszy, za o- 
płaconem nadesłaniem pieniędzy i pobra
niem należytości pocztą. (1692-12-24) 

Biorącym za 40 złr. 5 od sta zniżki.

wiadra 
24 złr, 
36 „

flaszki 
56 ent
60 -

80 n
70 „

1 złr,

55 cnt. 
50 „ 
60 n

2( złr.

*ł .
U a 
w be -

I f l l l T l O I f t O I D Y .

M on ograf ia  tychże .
Dzieło in 12  Dr Lebel, rue de l’Echiquier, 

Nr. 14, w Paryżu, (Cena 4  franki). 
Metoda skuteczności niewątpliwej, uśmierza 

cierpienia hemoroidalne we 24 godzin, leczy we 
dni kilka bez żadnego niebezpieczeństwa wpę
dzenia wewnątrz.

Pigułki, Pomada i Płyn stanowiące całkowitą 
knrac/ą znajdują się w aptekach: PP. Bruno Mi' 
czyńskiego w Krakowie, Mikolasza we Lwowie 
p. Mankiewicza w Poznaniu. (277-15)

najwyżej zatwierdzone i przez pań
stwo poręczone ciągnienie

Loteryi krajowej
z główną wygraną

1 0 0 . 0 0 0  tal.
1 wygrana na 6 0 .0 0 0  tal., 1 na
4 0 .0 0 0  tal., 1 na 2 0 .0 0  ta l ,  2 po 
10 0 0 0  ta!., 2 po 8 .0 0 0  tal., 2 po
6 .0 0 0  tal., 2 po 5 .0 0 0  t a l , 2 po
4 .0 0 0  tal , 2 po 3 .0 0 0  tal., 2  po
2 .5 0 0  tal., 4  po 2 .0 0 0  tal., 5  po
1 .5 0 0  tal., 1 0 5  po 1 .0 0 0  tal., 5  po 
5 0 0  ta]., 1 2 5  po 4 0 0  tal., 5  po 
3 0 0  tal., 1 4 5  po 2 0 0  tal., 1 9 0  
po 1 0 0  tal., 1 1 .2 0 0  po 47  tal.

i t. d„ t t. d.
13C iągnienie dnia 12 i 

Grudnia r. b.
1 oryginalny los 8  złr., pół orygi
nalnego losu 4  złr., ćwiartka orygi

nalnego losu 2  złr.
Na tę loteryę k a ż d y  otrzymuje 

swój  o r y g i n a l n y  los  do r ęk i ,  
nie trzeba więc ich uważać za P ro 
mesy. Każdy Dom bankowy wypł®- 
ca wygrane.

Urzędowe wykftzy ciągnień opa
trzone herbem Państwa, jak o  też pie
niądze wygrane rozsyłamy zaraz po 
rozstrzygnięciu.

Polecenia z rim essam i szybko za
łatw iam y. ( 1788-13-18)

Uprasza się zgłoszenia nadsyłać 
wprost pod a d r e s e m :

Gebriider Lilienfeld,
n » n  H U i e r m.

H up n° * 8Pl**eda* papie
rów rządowych. 

Bióro w y p łaty  w szelk iego  
rodzaju kuponów.

H iadoinośc o w szelk ich  
papierach losu jących  się. 

w H A M B U R G U .
Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


